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Zakończenie dyskusji nad budżetem Min. Oświaty

W ARSZAW A, 20. 12. (Tel. wł. G.). 
Sejmowa komisja budżetowa zakończy
ła dziś przed południem rozprawę nad 
budżetem Ministerstwa Oświaty, od
kładając dalszą dyskusję budżetową na 
okres poświąteczny.

W  dzisiejszej dyskusji pierwszy za
brał głos przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego, poseł Langner narzekając na 
upośledzenie szkolnictwa powszechne" 
go. Cytował przytem następujące cytry : 
z ogólnej liczby 25.251 szkól powszech
nych jest tylko 2.614 siedmioklasowych, 
w tem zaś 654 znajduje się na wsi, choć 
stan włościański stanowi przeszło 70 
proc. cgułu ludności. 7-mio klasowa 
szkoła stała się na wsi legendą prze
ważają zaś szkoły Jedno i dwu - kla
sowe.

PRZEZ ZNIESIENIE KATEDR —
DO MOCARSTWA KULTURY

Posłanka Balicka z Klubu Narodowe
go nawiązując do słów  ministra Jedrze- 
jew icza o mocarstwie kultury oświadcza, 
źe to co dziś dzieje się w Polsce z kul. 
turą, stoi w sprzeczności z tem określe
niem. Przewodników młodzieży obcią
żają ogromne of-ary materialne 1 moral
no. Ponadto cały system zmierza do ich 
zmechanizowania w roli narzędzi syste
mu- Co do sianu nauki, jest on daleki od 
mocarstwowości. wskazują na to chyba 
przytoczone niedawno przez profesura 
Sierpińskiego cyfry dotacji na rzecz to
warzystwa naukowego. Niekorzystne 
było również zniesienie tylu katedr i je
dynej w Polsce katedry historji kultury. 
Zkolei porusza posłanka Balicka spra
wę przerostu sportu w szkole. Sport ze 
środka stal się celem i na fnne rzeczy 
ważniejsze nie ma już miejsca. Nie wi
dzę mówiła posłanka Balicka szerokiej 
drogi wytkniętej, któraby nas prowa
dziła do zdobyczy kulturalnych- Wzięto 
raczej próbę pójścia naprzełaj, ale przy 
takim systemie ryzykuje się trafienie na 
manowce.

Młodzież akademicka jest nieodpo
wiednio traktowana-. Fakt, źe wiele na
szej młodzieży znajduje się w Berezie 
Kartuskiej nie jest dowodem mocarstwa 
kultury. Uważam to za dziwoląg, źe 
premier jako profesor który winien być 
przedsżawiciem młodzieży jest zarazem 
twórcą Brezy Kartuskiej. Na czele mo
carstwa kultury winno stać Ministerstwo 
Oświaty, proszę więc, aby pan minister 
poczynił wysiłki, ażeby dzisiejsza hańba 
ustała-

KOBIETA BRONI BEREZYI
Posłance Balickiej odpowiadała osła

wiona posłanka Jaworska z BB. Mówi 
ona, iź nie godzi się na ocenę co do mło
dzieży. Oczywiście musimy szanować 
godność ludzką, ale czy w „Sztafecie" 
godność tę szanowali ci, którzy poszli 
do Berezy? Szkalowało się nawet naj
wyższych dostojników. Słcwa posłanki 
Jaworskiej wywołały oburzenie oosłów  
opozycyjnych. Poseł X- Czetwcrtyriski 
z Klubu Narodowego bijąc dionią w  stół 
w ołał: Kobita broni Berezy! Poseł 
Kornecki zapytuje, czy siedzący w Be
rezie mają wyroki i przez kogo byli za- 
sadzeni ?

ŻAL E POSŁANKI RUDNICKIEJ
Jeszcze jedna posłanka zabierała głos 

dzisiaj, a mianowicie Rudnicka z Klubu 
ukraińskiego. Wczorajsza zapowiedź mi
nistra oświaty o zmianie kurs., w stosun
ku do szkolnictwa mniejszościowego nie 
zyskała widocznie wdzięczności „Ukraiń
ców '', gdyż Rudnicka w dalszym ciągu 
roztaczała żale na rzekome upośledzenie 
szkół ruskich i domagała się przemiany 
wszystkich szkół utrakwistycznych na 
szkoły wyłącznie z ruskim językiem nau
czania.

Na zakończenie dyskusji zabrał jeszcze 
głos minister oświaty Jędrzejewicz, odpo
wiadając na niektóre sprawy poruszone 
przez posłów. Najobszerniej i najżyczli- 
wiej potraktował postulaty mniejszości, a 
zwłaszcza posłów ukraińskich. Powie
dział między innemi, że sorawa podręcz
ników ukraińskich leży mu na sercu rów
ni' >. silnie jak sprawa podręczników pol
skich, że podobnie jego brat i on stoi na 
tem stanowisku, iż należy naprawiać błę
dy, które były niejednokrotnie popełniane.

Ze Lwowa nic srę n;e bierze...
Odpowiadając posłowi Mękarskieniu, 

zaznaczył, że ostatnie zarządzenia nie 
mają ra celu osłabienie gospodarcze 
Lwowa. Przeciwnie, jeżeli się uwzględni 
zamiar rządu utworzenia we Lwowie sze
regu zakładów oraz liceum rolniczego w 
Dublanach, ewentualnie liceum przemy
słu leśnego, to w całości da to wyniki po
zytywne w dziedzinie rozwoju gospoHar 
czego samego Lwowa, jak i całego pań
stwa.

Wreszcie przechodząc do ogólnej po
lityki Ministerstwa w dziale szkolnictwa 
powszechnego, mówca zauważy+p-e®-o» 
becnie pozostaje poza szkołą 587.000 
dzieci. W  r. b. przybyło do szkół 30.000 
dzieci, a szkół przybyło około 489. Sy
tuację zdołano opanować jedynie dz‘ęki 
wysiłkom nauczycielstwa 1 dzięki osz
czędnej gospodarce finansowej. W  przy
szłym roku przyrost wyniesie ok. 90 000 
dzieci. W  budżecie przewidziana jest 
możność zaangażowania pewnej liczby 
nauczycieli, zależnej od wyniku daniny

szkolnej. Również przewidziana jest, po 
raz pierwszy od wielu lat, poważniejsza 
dotacja, a mianowicie 2 miljonów zł. ra 
budownictwo szkół powszechnych. W  po
łączeniu z ofiarnością społeczeństwa, da 
to niewątpliwie pozytywne wyniki na tym 
odcinku.

Posl Korneckiemu na zarzuty zaży- 
dzenia szkolnictwa powszechrego odpo
wiedział minister, że liczba Żydów nau
czycieli nie jest znowu taka duża, a nau
czyciel bez względu na wyznanie, jeżeli 
posiada wszelkie warunki ma równe pra- 
v’o do wykonywania swego zawodu. —  
Budżet Ministerstwa Oświaty przvfęto.v 
Następne posiedzenie odbędzie się 10-go 
stycznia.

P. S. W  wczorajszem sprawozdaniu 
z senackiej komisji konstytucyjnej na 
pierwszej stronie ..Kurjera" nazwisko 
sen. Horbaczewskiego uległo zniekształ 
ceniu na „Horwatecki".

Senat uchwalił zapowiedź zmian
do projektu konstytucji

W ARSZAW A 20. 12. (Tel. wł. G.). 
Dziś o godzinie 4 popołudniu rozpoczę
to się plenarne posiedzenie senatu, na 
którem poza kilku ustawami przesłane1 
mi ostatnio przez Sejm by? na porząd
ku dziennym wniosek komisji konstytu
cyjnej o zapowiedzenie zmian w projek
cie ustawy o reformie konstytucji.

Sprawozdawca sen. Rostworowski 
z  BB oświadczył, że prace komisji kor.

Sejm. Ze stanowiska merytorycznego 
mogę tylko zaznaczyć, że projekt ten 
jest wręcz przeciwny zasadom, które 
wyznajemy i dlatego musimy głosować 
przeciw wnioskowi referenta".

Sen. Woźnicki z Klubu Ludowego 
chciał nieco obszerniej przedstawić 
swoje stanowisko w  stosunku do pro
jektu a zwłaszcza pogląd na metodę u- 
chwalania go przez Sejm, ale marsza

stytucyjnej Senatu są obecnie w  toku, 1 łek do tego nie dopuścił. W obec tego
jeszcze jednak ich nie zakończono. Jako 
referent zgłosił on szereg poprawek- Dy
skusja ogólna została zakończona na 
posiedzeniu 14 grudnia i komisja o- 
chwaliła wniosek zapowiadający zgło
szenie zmian, co  daje Senatowi dai-‘ 
szych 30 dni do zastanawiania się nad 
tą ustawą.

Po tem przemawiał prezes senackie
go Klubu Narodowego, senator Głąbiń* 
ski, który ośw iadczył: , W obec tego. że 
merytoryczna rozprawa nad zmiana 
konstytucji odbędzie się dopiero później 
dziś uczynię tylko pa-ę formalnych za" 
strzeżeń. W edług mojego zdania spra
wa tak wielka 3 ważna jak uchwalenie 
nowej konstytucji powinna się odbyć 
w atmosferze całkowitego spokoju 1 po
szanowania prawa, oraz w  okresie cza 
su, gdy nie będzie zarzutów formal
nych, bądź to przeciw składowi Sejmu 
z powodu w yborów  badź też z powodu 
nieformalności uchwalenia ustawv przez

senator Woźnicki przedłożył tylko wnio
sek: „Senat odrzuca projekt konstytucji 
jako uchwalony w Sejmie niezgodnie 
z przepisami konstytucji i regulaminu 
sejmowego. O uchwale niniejszej mar
szałek Senatu zawiadamia Prezydenta 
Rzplitej i marszałka Sejmu".

Marszałek Raczyński odmówił pod
dania pod głosowanie tego wniosku u- 
trzymując, że musi sam w nim roz
strzygnąć meritum sprawy, a dziś na 
porządku dziennym jest tyiko wniosek 
formalny komisji.

Przeciw  projektowi konstytucji 
przemawiała również posłanka Mu
szyńska z PPS poczem głosami sena
torów z BB uchwalono wniosek o za* 
rządzeniu zmian.

Pozatem Senat uchwalił ze zmiana
mi ustawę o  zwalczaniu chorób zakaź
nych i ustawę o pielegn arstwie oraz u- 
stawę o kredytach dodatkowych i no
w y  podatek od cukru*

Posiedzenie Rady m. Łodzi
W ARSZAW A, 20. 12. (Tel- wł. G.) 

Z Łodzi donoszą, że dziś wieczorem od
będzie się tam posiedzenie rady miej
skiej poświęcone wyborow i prezydium.

Klub Narodowy odbył wczoraj dłuż
szą naradę z delegatem zarządu główne
go Stronnictwa Narodowego, pos. Po- 
tryckim dla ustalenia kandydatury pre. 
zydenta miasta-

Na stanowisko prezydenta miasta 
postanowiono wysunąć jednego ze zna
nych działaczy obozu narodowego. Na 
konferencji jednak zastrzeżono bez
względną poufność obrad, postanawiane 
ujawnić dopiero kandydatów na posie
dzeniu wyborczem.

Obradowały także i inne kluby, któ
re jak donosi prasa sanaC3’jna. zamie
rzają wobec bezwzględnej większości 
Klubu Narodowego usunąć się od udzia
łu w wyborach. Klub BB wogóle nie' ma 
w  nich uczestniczyć, zaś frakcja żydow 
ska i socjalistyczna zamierzają złożyć 
białe kartki.

Miljonowa afera na terenie 
warszawskiej Dyrekcji P. K. P.

W ARSZAW A, 20. 12. (Tel- wł. G )  
Podczas przeprowadzania inspekcji na 
stacji Łow icz władze śledcze natrafiły 
na bardzo poważne nadużycia na terenie 
Dyrekcji warszawskiej P K P . Dokoąą£io 
licznych aresztowań wśród pracowni
ków kolejowych. Podczas inspekcji zna
leziono wiele dowodów wskazujących 
że nadużycia popełniane były na s»ero- 
ką skalę i trwały od wielu lat. Obejmu
ją one nietylko stację Łowicz, ale i szer
szy teren dyrekcji warszawskiej.

Dochodzenia w  sprawie tych nadu
żyć prowadzi przedstawiciel Minster- 
stwa Komunikacji, a także wiceprokura
tor- Przeprowadzono liczne rewizje, któ
re dały podobno obfite materiały dow o
dowe. W edług pobieżnych obliczeń su
ma na jaką poszkodowany został skarb 
państwa sięga jednego miliona zł. Szko
dy będą ustalone ściśle dopiero po ukoń
czeniu śledztwa. Nazwiska aresztowa
nych, oraz bliższe szczegóły afery trzy
mane są w  tajemnicy-

Samorządy znów nic 
ni*1 d o f e ą

WARSZAWA. 20. 12. (tel. wł. —  G ) . 
Ministerstwo Skarbu zarządziło, aby 
przypadające samorządom z tytułu roz
rachunków wzajemnych pretensji, należ
ności od Skarbu Państwa nie były prze
kazywane bezpośrednio związkom samo
rządowym, lecz wpłacane do właściwej 
Izby Skarbowej na rachunek pod nazwą 
„Rozrachunek miedzy Skarbem Państwa, 
a związkami komunalnemł", wzajemne 
bowiem saldo należności Skarbu Państwa 
i związków samorządowych ma być prze
kazywane komunalnemu funduszowi po- 
życzkowo-zapomogowemu.

DUBLIN- Izba przyjęła 51 głosami 
przeciwko 36 projekt ustawy o obywatel
stwie paAatwe Irlandzkiego.

KRÓLEWIEC W  m iejscowości Raben- 
dorf zauważono, iż z powodu ciepłej zimy 
pszczoty -wylęgły całemi rojami z ułów.
W  pasiekach panuje taki ruch, jak w le- 
cie. Pszozoły krążą dokoła szukając po
żywienia.

Kr WNO- w  m iejscowości Swiętejeztury 
zablti został wystrzałem z rewolweru na
czelnik miejsowej policji Grisztenas, —
Sprawców zamachu nie schwytano.,
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Elektrownia warszawska 
obłożona sekwestrem

WARSZAWA, 20. 12 (PAT). W  dniu 
. dzisiejszym wydział handlowy sądu 

okr. w Warszawie wydał decyzję w 
sp-awie rozpatrywanego w dniu 18 bm. 
powództwa gm n y m. stół. W arszawy 
przeciwko francuskiej S-ce Akc. Tow  
Elektryczność w  W arszawie. Na m ocy 
swej decyzji sąd postanowił dla zabez
pieczenia interesów gminy m. Warsza
wy zarządzić sekwestr całego przed
siębiorstwa Tow. Elektryczność w 
Warszawie łącznie z całym majątkiem 
ruchomym i nieruchomym. Jednoczę 
śnie sąd postanowił w yznaczyć zarząd 
cę mająrku w  osobie inż. Alfonsa Kiihna. 
W  uzasadnieniu tej decyzji sąd zazna
cza, iż opierając się na ekspertyzie bie 
głych, doszedł do -wniosku, iż w księgo
wości Tow. Elektryczność zachodziły 
poważne nieprawidłowości i uchybie
nia, oraz, że na podstawie orzeczenia 
rzeczoznaw ców inżynierów elektryków 
stwierdzono, iż Tow. Elektryczność 
włączało liczniki przed transformatora
mi, co powodowało, Iż abonenci Tow. 
Elektryczność płacili za prąd więcej, 
niż się faktycznie należało.

N e wolno kupować wina 
mszalnego u Żydów

W ARSZAW A, 20. 12. (Teł- wł. G.) 
K.AP- donosi, że Kurja książęco - arcy- 
b: skupia w  Krakowie wydała ostrzeże
nie do duchowieństwa, aby nie nabywa
ło wina mszalnego w firmie J. Arany w 
Krakowie (p. Goldstoif) i Vin - Mono
pole we Lwowie, u ul- Sykstuska 2 , (p. 
Gottdiener i Stark). Obie te firmy nie 
posiadają uprawnień do handlu winem 
mszalnem.

Przymus Związków 
Zawodowych odżył

W ARSZAW A, 20. 12. (Tel. wł. O.). 
Poruszona przed pewnym czasem spra

wa wprowadzenia przymusowych związ 
ków  zawodowych w  Polsce stała s ę 
podobno ostatnio znowu aktualną. Mó
wią, źe realizacja projektów zmierzają
cych  do wprowadzenia tego nowego 
systemu ma nastąpić w pierwszem pół
roczu roku przyszłego. W  ostatnicn 
dniach odbyło  się posiedzenie central^ 
nego wydziału sanacyjnego Związku 
Związków Zaw odowych na którem b. 
minister Moraczewski referował tę 
sprawę.

Po szerokiej dyskusji postanowiono 
ustosunkować sfę do projektu przy
chylnie. W  powziętej uchwale podnie
siono, że w zmienionym ustroju spo
łeczno -  politycznym państwa przyję
łoby bez zastrzeżeń przymusowe zwią,-.- 
ki zawodowe, w obecnym ustr°iu są 
bogiem zastrzeżenia. Idą one w tym 
k erunku, iż przymusowe związki za
wodowe powlnne mieć pełny samorząd, 
prawo zawierania umów i prowadzenia 
fikcji o umowy, prawo wydania własne 
:o pisma 1 prawo ewentualnej zbiórki 
unduszu.

Zasądzający wyrek 
w procesie f-my „Caro“

Kraków, 20 grudnia-
Dziś zapadł wyrok w sądzie okręgo

w ym  karnym w  głośnym procesie spół
ki ,Caro“  Landaua i Dr. Porębskiego. 
Obaj oskarżeń! skazani zostali na karę 
więzienia po 5 miesięcy z zawieszeniem 
na dwa lata umorzona amnestją. W  m o
tywach wyroku przewodniczący zazna 
czył, że trybunał wziął w rachubę od
powiedzialność obu oskarżonych /a  
nieprawidłowe bilansowanie według u- 
stawy o spółkach z ogran.czoną odpo
wiedzialnością z § 123. natomiast uwol
ni? ich z zarzucanego im aktem oskarże
nia oszustwa.

SZTOKHOLM. Oddział wojskowy Szwe
d ki. przeznaczony dla Zagłębia Saary, 
dziś wieczoiem  odjedzio do miejsca prze
znaczenia, Rano król Gustaw dokona} 
przeglądu oddziału. Ceremonji tej przy
glądały się tłumy publiczności.

— x—

Min. Simon zdaje sprawę
z przebiegu rokowali morskich

LONDYN 20. 12. (PAT) Min. Simon 
w ygłosił wczoraj przez radjo przemó
wienie, w  którem ośw ie fił wstępne roz
m owy w  sprawach morskich pomiędzy 
Japonją, Auglją i Stanami Zjednoczone- 
mi Min. Simon ośw iadczył w imieniu 
rządu brytyjskiego, iż może w yraz’ć 
nadzieję, że dzięki wysiłkom które u 
czyniono, przegotowano drogę do wzno 
wienia rozmów za dwa łub trzy miesią- 
ce. Następnie minister nakreślił histo
ryczny zarys tych rozmów, które do
prowadziły do zawarcia traktatu i pod
kreślił korzyści układu ograniczającego 
zbrojenia morskie z udziałem Francji 
i Wioch.

Uważamy, mówił minister, iż dla 
pokoju św  ata niezbędne jest dalsze do
rozumienie co  do ograniczenia zbrojeń 
na morzu ze strony mocarstw posiada
jących specjalne interesy na Dalekim 
Wschodzie. W  interesie pokoju, państwa

te powinne współpracować w  zbioro
w ym  systemie mającym na celu utrzy
manie przyjaznych stosunków pomię
dzy w szystk im i naroiami w  tej części 
świata. Imperjum Brytyjskie ma w y
raźne zobowiązania i odpowiedzialności 
z których musi się wywiązać.

SPRAWA NIE PÓJDZIE GŁADKO
TOKlO 20. 12. (PAT) Komentując 

decyzje Japonji wypowiedzenia traktatu 
waszyngtońskiego, m'n. spraw zagra
nicznych Hirota oświadczył, że w  iu- 
teresTe pokoju światowego powinno 
być zniesienie pancerników i a wionę 
tek. Japonia gotowa jest uczynić wiel
kie ofiary, pragme również wziąć u- 
dział w pakc'e gwarantującym pokój, 
Jeśli mocarstwa nfe uznają słusznego 
stanowiska Japonji, będzie ona zmu
szona do odmówienia wszelkiego rodzą 
ju ustępstw. _
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Dwa protokóły francusko • sowiecki
I PROTOKÓŁ HANDLOWY

MOSKW A 20. 12. (PAT) Ogłoszono 
tu tekst protokołu handlowego francus
ko - sowieckiego podp!sanego w dniu 
9 bm. przez komisarza spraw handlu ze
wnętrznego Rosenholza i min. Marcha- 
deau w  wyniku rokowań przeprowa
dzonych między obu ministrami w yłącz
nie w sprawach har.d'owych. Protokół 
przewiduje wszczęcie w naibliższym 
czasie rokowań o zawa-cie traktatu hau 
dlowego, oraz w sprawach żeglugi i za 
stąpienia tymczasowego układu han
dlowego z dnia 11 stycznia br., prziz 
układ tego samego charakteru. Celem 
zawarcia tego układu zbadano następu
jące kwestje mogące służyć za podsta
w ę układu.

1) Przyznanie Związkowi Sowiec
kiemu na rynku francuskim kredytu, 
którego wysokość, termin i oorocentn 
wanie ma być określone, na odpowie
dnim poziomie, jednak nie wyższym od 
normalnego ponieważ kredyty te użyte 
będą na pokrycie zamówień, które u- 
dzie'one będą przemysłowi francuskie
mu.

2) Udzielenie eksportowi francuskie
mu gwaruncyj kredytowvch- Jeśli nowy 
układ handlowy nie będzie mógł być 

1 zawarty do 1 stycznia 1935 układ z 
dnia 11 stycznia br pozostanie w  mocy 
w  ciągu roku 1935 do zakończenia ro 
kowań, które powinny być doprowa
dzone do końca w  naibliższym czas e.

II: PROTOKÓŁ W  SPRAWIE PAKTU 
WSCHODNIEGO

MOSKWA 20. 12. (PAT) Tass do 
noś: iż w  dniu 5 bm. podpisany został 
w  Genewie przez min. Lavala i komi
sarza Litwinowa protokół, który usta’ a 
wspólne postępowanie obu rządów w 
sprawie zawarcia paktu wschodniego 
Oba rządy zobowiązują się do nieza- 
wierania żadnych umów wielostron
nych, ani dwustronnych do czasu za
warcia właściwego paktu wzajemnej 
pomocy. Z tej racji każdy z obu rzą
dów  będzie informowany przez drugi 
rząd o  każdej propozycji odnoszącej się 
do tych spraw jakąkolwiek drogą by te 
propozycje nadeszły.

Tłum zdem olow ał i p o p a l i ł  sąd
chcąc zlinczować zamkniętego w więzieni murzyna

E D M U N D R IE D '.?
\ LVv Ó W  -R U T  O W S K I EGO • 3|

samochodowego Przew rócony przez sa 
mochód na ulicy doznał załamania pod
stawy czaszki. W ypadek zdarzył s ę 
w  chwili, gdy Herera udawał się do 
władz amerykańskich jako zagrożony 
ekstradycją.

NOWY JORK, 20. 12. (PAT)- Na żą
danie kubańskiego konsula generalnego, 
policja aresztowała b. prezydenta repu
bliki Kuby, a następnie członka rządu 
Machady, gen. Alberta Herrerę- P ow yż
sze zarządzenie władz ame--. było swego 
czasu zastosowane do prezyd. Machady, 
który w obec grożącej mu ekstradycji ze 
Stanów Zj- musiał o p u ś c i  Amerykę i 
udał się do Europy. Gen. Herrero /ostał 
aresztowany mimo wypadku samocho
dowego. siakiemu ulsgł. 
M N R N N P R B M R H n B B n n n m

Czekoladowe Ozdoby
n a  B o ;  e ?  D r s e w k o

z najlepszej czekolady des rowej 
na wagę w soi tymentach tylko 

we własnych sklepach firmy

BÓFLIHG ERA
we LWOWIE,  Rutowskiego 8 ni- 
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Citroe* w cH!iczu bankructwa
PAR\ Z, 20. 12. (PAT)- „Petit Jour- 

nal“  omawiając trudności finansowe Ci
troena przewiduje że wydział handlowy 
sądu po zapoznamu się ze sprawą orzek
nie albo bankructwo zakładów albo też 
nadzór sądowy. W  każdym razie zosta
ną wydane zarządzenia mające na celu 
utrzymanie tych największych w Euro
pie zakładów samochodowych w ruchu. 
Dziennik przypomina, że Citroen był 
przyjęty wczoraj przez premiera Flan- 
dina-

SELBYYILLE 20. 12. (PAT) (Stan 
Tennesee) Tłum usiłował w edrzeć się 
do gmachu sądu, gdzie odbywał się pro
ces murzyna oskarżonego o zaczepienie 
14 letniej białej dziewczyny Usiłowa 
niom tym przeszkodziła gwardia naro
dowa, która tłum rozprószyła. Kilka o 
sób zostało rannych. Tłum usiłował zlin 
czow ać murzyna w więzieniu. Policja 
przy użyciu bomb łzawiących udarem
niła ten krok. W  wyniku strzelaniny 
jedna osoba została zabita, d w :e inni 
ciężko ranne. Ranny jest rów rież brat 
ow ej dziewczyny. Następnie tłum usi
łował wysadzić w powietrze budynek 
sądu. Aby uchronić murzyna przed zen: 
stą tłumu musiano go w yw ieźć samo 
chodem do innego więzienia.

NCW Y JORK 20. 12 (PAT) Zajśc^i 
które udało się wczoraj opanować wła
dzom w Selbywille poncw iły się dziś 
ze wzmożoną siłą. Znaczne o-ddz'ały po 
Ilcii zt^-^Uzowanej przez gubernatora ,

milicji, nie m ogły powstrzymać tłutnów 
obłęgających dom. w  którym mieści 
się sąd Tłum wtargnął do wnętrza 
i zdemolował urządzenia sądu, poczem 
oblał Je naftą i podpalił. Tłum zaiął 
groźną postawę nawet wobec straży 
ogniowej, przeszkadzając jej w akcji ga 
szenia ognia. Cały gmach sądu spłonął 
Gubernator wezwał na miejsce cddz’a- 
ły  gwardji narodowej w  sile 500 żoł
nierzy. Dotychczas sytuacja nie została 
opanowana. Patrole wojskowe krą*ą 
po mieście, tłum szaleje na ulicach, pa
dają okrzyki i stńzały rewolwerowe. 
Jest obawa, że doidzie do pogromu mu
rzynów.

W eszczęśl:wy wvradek 
b, ijr**z.ydf5ita Kuby

PARYŻ 20. 12. (PAT) 7 Nowego 
Jorku cionosza że b. ->ro - ląotf Kuby 
Alberta Herera padł ofiary wypadku,

DUŻY JOHN SILVEB.
Zdawalob- się narozCr, że Wallac* 

Beery po kreacjach Czernpa I panclio Vil- 
li, żadnej większej kreacji n 'e  potraf’ już 
stworzyć. Ale to się tylko zdawało. Nie
zrównany ten aktor ciągle jeszcze wznosi 
się na wyższe szczeble sztuki aktorskiej 
i z każdym następnym filmem jest coraz 
wspanialszy coraz doskonalszy-

I znowu zdaje nam się. że jako Duży 
John Silver stanął u szczytu! Trudny 
wyobrazić sobi'5 kreację bardziej dosko
nalą., bardziej pełną wyrazu t realizmu, 
bardziej pulsującą życiem. Jego John 
Silver to naprawdę indywidualność z 
krwi i kości, — która nie m oże przejść 
bez dużego wrażenia.

Ale to nke o to tylko chodzi. Źe W alla- 
ce Beery jest wielkim aktorem charakte
rystycznym  o tom wiedzą wszyscy, ale te 
potrafi on tak odtw orzyć indywidualność, 
którą znam y od dawna doskonale, że jego 
John Silver tak bardzo trafi nem do 
przekonania —  o tern n ie  wiedzieliśm y 
uprzednio. Jeżeli nawet ktokolwiek, kie
dykolwiek inaczej wyobrażał sobie tę 
krwistą postać, stworzoną przez Steven- 
sona. to po zobaczeniu Wallaca Beery za
pomni napewno y wszystkich swoich w y
obrażeniach. Duży John Silver już na' 
zawsze związany będzie z nazwiskiem 
Beery. Obok tego tytana ekranu wystę
pują Jackie Cooper, Li mel Barrymore, 
Levis Stone. Ctto Kruger, Charle« Chic 
Sale i wielu innych- Film ten ukaże 6ię



Nr. 35T ,KUI?JER * z dnia 21 grudnia 1934 Str. 3

Jak w y j ś ć  z k r y z y s u ?
Wysiłki podejmowane w tym względzie gdzieindziej

W  ciągu bieżącego roku sytuacja go
spodarcza poszczególnych państw ukła
dała się bardzo niejednolicie- O ile za 
znamię kryzysu uważać kurczenie się 
obrotów  tow arow ych z  zagranicą, to 
kryzys trwał dalej w  całej pełni. Jednak 
dostosowanie się do tego stanu rzeczy 
nie wszędzie było jednakowe.

I tak, w Anglji położenie ulega po
prawie bez przerwy- Wzrasta konsump
cja, spada stopa procentowa, podnosi się 
wskaźnik produkcji. Przez ca ły  bieżący 
rok w ytw órczość przemysłowa Anglji 
jest w yższą od tei, jaką w ykazywał się 
rok 1928, uchodzący za szczytow y m o
ment powodzenia przedkryzysowego.

Nie tak wydatny, jak w  Anglji, jed
nak pokaźny wzrost produkcji p o m y 
słowej zanotować można było też w  
Niemczech i Stanach Zjednoczonych-

Natomiast pogarszała się sytuacja 
gospodarcza W łoch I Francji. Co do 
W łoch , to tam od szeregu lat jesteśmy 
świadkami inicjatywy państwowej w  kie
runku pobudzenia życia gospodarczego- 
Dziś odnosi się wrażenie, że napięcie 
wywołane przez państwo było i za w y 
sokie i czasami obejm owało dziedziny 
nie dość się pod względem ekonomicz
nym opłacające-

Przyczyny trudności gospodarczych 
Francji są inne. Francja najdłużej opie
rała się fali światowego kryzysu. Jesz
cze  w  r- 1921 przeżywała okres względ
nej pomyślności.

Rok 1932 przyniósł obniżenie się pro
centu w ytw órczości, ale tylko w ytw ór
czości przeznaczonej na eksport. Kraj 
w łaściw ie i w tedy nie wiedział o  kry
zysie-

Dopiero kryzys naprawdę zaczyna 
się w  r. 1933, a dzisiaj pogłębia się on 
nadal.

Ponieważ podstawy gospodarki fran
cuskiej by ły  zdrowe, ponieważ etatyzm 
w e  Francji liie przybrał tych rozmia
rów , c o  gdzieindziej, ponieważ nie było 
,we Francji ani niepotrzebnych inwesty- 
cyj, ani zbytnio rozwiniętej inflacji kre
dytowej, Francja miała wszelką podsta
w ę sądzić, że jej trudności gospodarcze 
są następstwem kryzysu światowego i 
że miną cne, gdy na świecie trochę się po
lepszy, względnie nawet, gdyby na 
świecie nie zaznaczyła się zasadnicza 
peprawa, to i tak nastąpi automatyczna 
adaptacja, naturalne dostosowanie się 
gospodarstwa francuskiego do nowych 
warunków.

Wiata w  automatyczne w yjście z 
kryzysu zanika w e Francji w  sposób 
widoczny, natomiast ogólnem się staje 
przekonanie, że wyjście z kryzysu musi, 
być aktem świadomej woli-

Nowym poglądom dał w yraz w  spo
sób znakomity obecny premier Flandin. 
Jest on może najbardziej w  świecie 
zdecydowanym liberaiem w życiu go- 
spodarczem- Nie ufa gospodarce pań
stwowej, odrzuca gospodarKę planową, 
sądzi, że inicjatywa prywatna, że wolna 
konkurencja, że swobodne przejawianie 
się praw ekonomicznych, a zwłaszcza 
prawa popytu i podaży —  to są zasad
nicze momenty pomyślności I rozwoju 
gospodarczego.

Niemniej przeto uważa Flandin, że 
państwo musi współdziałać w  w y p ro 
wadzeniu gospodarki narodowej z kry
zysu. Państwo ma bowiem  interwenio
w ać nie poto, żeby krępować indywi
dualną inicjatywę gospodarczą, ale w  
tym celu. żeby mogła się ona swobodnie 
przeiawić. A czy  dziś przejawia się ona 
swobodnie? Interwencje państwa nie 
mogą iść po linji tamowania wolnej gry 
praw ekonomicznych, ale w  duchu za
pewnienia ich '/w olnego fungowania-

Tn+erw enc:e państwa, jak to formu- 
łuie Flandin, są szkodliwe, ale „kontr- 
interwencje" są niezbędne. W olność nie 
iest rzeczą, która istnieje sama przez się. 
Nad bezpieczeństwem i wolnością o b y 
wateli musi ustawicznie czuwać pań
stwo, również nad swobodnem manife
stowaniem się działalności gospodarczej

Zgodnie z  tern Francia weszła na 
drogę szeregu posunięć, mających na 
celu przywrócenie równowagi w jej ży 
ciu gospodarczem. P róby uzdrowienia 
rynku zbożow ego wymienić tu należy 
na pierwszem miejscu. Zkolei weszła 
na porządek sprawa polepszenia rynku 
win. tej niezwykle ważnej gałęzi w y 
tw órczości francuskiej.

Otrzymujemy następujące uwag':
Ostatnio ukazała się na półkach księ

garskich ..rewelacyjna-* w  swych zało
żeniach książka Józefa Sosnowskiego, 
wydana w  Warszawie, pt- „Polska w 
wychowaniu harcerskłem".

W  jedenastu krótkich artykułach 
stara sję p. Sosnowski w  sposób pooież- 
ny i apodyktyczny zarazem —  rzucd 

szereg myśli, które „wprowadzone C5) 
w  szeregi harcerskie —  miałyby dać w  
rezultacie nowy typ harcerza", zgoła 
inny, niż wyobrażał to sobie twórca 
harcerstwa Małkowski, c z y  też w yobra
żają obecni duchowi przedstawiciele tej 
organizacji m. in- Sedlaczek i Giertych. 
Książka jest wyrazem  jakichś nieuza
sadnionych tendencyj kilku ludzi, którzy 
w  imię rzekomo humanitarnych, nawia
sem mówiąc masońsko - żydowskich, ha
seł, występują w  roli reorganizatorów 
harcerstwa, w brew  woli ogółu dobrze 
zasłużonych członków  organizacji har
cerskiej. ' •

Na każdem niemal miejscu swej 
książki podkreśla autor konieczność 
zmiany dotychczasowego wychowania 
religijnego 1 narodowego na wychowa
nie państwowe, czy też, jak chce „go
spodarcze".

Polska u p- Sosnowskiego —  to, tyl
ko „jedna ogólnopolska" „kultura rusko- 
rosyjsko - niemiecko - polsko - żydów  
ska" na terenie państwa i ziemi polskiej.

Co teraz zrobi młynarz?
Ten młynarz, o którym mówił w  

Sejmie poseł Rymar, powinien być w y 
świetlany na wszystkich polskich fil
mach. Należałoby robić z nim w yw iady 
zamieścić w  pismach jego fotografię. 
Nikt bowiem lepiej niż on nie symboli
zuje naszej polskiej rzeczywistości w 
ósmym roku ery pomajowej-

Poczciw y, arcylojalny młynarz! W l 
dząc, że sytuacja powodziowa jest groź
na, zawiadamia o tern władzę, wyp~ł 
ńiając ściśle polecenie starostwa. Na to 
przybywają saperzy i wysadzają mu 
młyn i groblę. Młynarz traci warsztat 
swej pracy. W ierzy jednak, że jego 
fiara nie pozostanie bez nagrody. W  
każdym razie otrzyma odszkodowanie.

I otrzymuje —  wezwanie w ładzy 
podatkowej by zwrócił skarbowi koszt 
dynamitu, którym wysadzono w powie
trze jego młyn...

P. Rymar nie powiedział nam, jak 
zareagował na ten pozew  lojalny, może 
nawet sanacyjny, młynarz. Zapewne o ł 
tego czasu zaczął trochę myśleć nad 
stosunkami w  Polsce. Zaczął wątpić, 
czy  warto być obywatelem uczciwym

| Zamierzone są dalsze posunięcia. 
Wszystkie one nie negują przedsiębior
czości prywatnej, ale wszystkie one 
obcinają dotycnczasowe wypaczenia i 
przerosty.

Przykład Francji jest pouczający. 
Wskazuje on, że nieme wyczekiwanie 
końca kryzysu może być rzeczą bardzo 
zawodnią i niebezpieczną. W

Harcerstwo zatem służyć ma tej kultu
rze — czyli „Polsce —  Rzeczywistości", 
nie zaś „Polsce —  Ideałowi", wym arzo. 
nej przez tradycję.

Harcerstwo, świadome tego. w alczyć 
będzie „o  nowy światopogląd".

Jaki?
Najbardziej uderzyć musi każdego, 

kto przeczyta tę książkę, że p- Sosnow
ski szczególniej upodobał sobie ,,naród 
wybrany", któremu poświęca osobny 
rozdział pt. „Mniejszość a harcerstwo".
I zupełnie słusznie. Od lat już bowiem 
p- Sosnowski w alczy zapewne o  lepsze 
dla „Izraela" jutro! Z wdzięczności za 
to, jak sam przykładowo podaje, nawet 
rabin! z „Nalewek" nakazał modlić Się 
za niego, gdy był chory.

A my dobrze w yczuwam y dobrze 
ow e „humanitarne" pom ysły i tendencje 
p. Sosnowskiego i dlatego stwierdzamy, 
że harcerstwo pozostanie nadal katolic- 
kiem J narodoweir —  i nie tak łatwo 
uda s.ę autorowi oraz jego nielicznym 
zwolennikom przeprowadzenia tych 
dziwnych planów.

Upewnić nas w  tern musi zdecydo
wane stanowisko ogółu uczestników 
ostatniego zjazdu w  Wilnie i zlotu star- 
śzoharcerskiego w  Żabiem!

Niepodobna jednak nie wyrazić obu
rzenia, że podobną książkę aprobują 
warszawskie władze harcerskie-

Stary harcerz.

do partji komunistycznej. Ale to w ie
my że zrobiono wszystko, by go wpę^ 
dzić do obozu najgorszych w rogów  pań
stwa.

Trzeba trafić do tych w ydziedziczo
nych i rozgoryczonych młynarzy i po
wiedzieć !m, że od nich i tylko od  nich 
zależy, by  obywatele nie musieli płacić 
za dynamit, który niszczy warsztaty 
polskiej pracy. Niech nie uciekają się 
do rozoaczy, niech garną się pod sztan
dar walki i nadziei.

Histor)a mandatu 
palestyńskiego

Paryski „Le Jour" ogłosił ciekawy 
rozdział z niedrukowanych pamiętników 
zmarłego arcybiskupa Mechlin-u, kardyna
ła Mercier Jest to urywek, dotyczący roz
mowy kardynała z Jerzym Clemenceau 
w dniu 15-tym stycznia 1920 roku. Boha
ter belgijski zaproponował wówczas „Sta
remu Tygrysowi", by mandat Ligi Naro
dów nad Konstantynopolem i Palestyną 
powierzono Albertowi I,, królowi Belgji, 
jako monarsze katolickiemu. Clemenceau 
odpowiedział, że podoba mu się ten po
mysł i że będzie się starał przeforsować 
go u Lloyd George‘ a, ale Lloyd George —  
dodał „ojciec zwycięstwa" —  jest bardzo 
zmienny: dziś mówi tak, a jutro nie. —  
W  trzy dni potem odbyły się wybory na 
prezydenta Francji. Clemenceau poniósł

I Na GWIAZDKĘ i MOWY ROK
najtańszym, trwałym, radosnym poda»  
r u n k ie m  dla dzieci, mł o d z i e ż y  
i starszych jest tylko
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Echa dnia
Stan nauczycielski w Police

,,Niezależna Myśl Nauczycielska" 
(Nr- 3) ocenia sytuację nauczycielstwa 
w  Polsce, —  po szesnastu latach niepo
dległości, bardzo pesymistycznie:

Uposażenie, podstawa bytu nauczy
ciela i poziom u .zawodu nauczycielskie
go siało się synonimem —  proletariu
sza.

Praca nauczyciela, konstytucyjnie za- 
gwarantowana, stała się fikcją, — w o
bec 12 tysięcy bezrobotnych czy bezpłat
nych praktykantów. —  Dla mających 
„szczęście", uczyó za łaskawie zostawio
ne 130 zł„ praca stała się uciążliw i ha
rówką,  "przelewaniem z próżnego w
puste. W yzyskiwana zostaje często 
przez ledw o szczebelkiem wyższycn dla
  niejednokrotnie — bardzo niepo.
trzebnych celów-

Stanowisko społeczne nauczyciela ze 
pchnięte zostało do roli posłusznego, 
ślepego wykonawcy bez szemrania roz
kazów ludzi, dla których szkoła powin
na byc nadal świątynią wiedzy

Ideał nauczycisla —  przed laty tak 
pięknie się zapowiadający — został zu
pełnie wypaczony. Ideałem nauczyciela 
jest bezmyślne okrągłe zero, które win
no tam polecieć, gdzio się popchnie, tam 
stać, gdzie się postawi.

—- Cóż dzieje s,ę w  duszy nauczycie
la. gdy musi postawić wniosek na uka
ranie rodziców dziecka, które opuszcza 
szkołę?

Chciałby wtedy kary na tych wszyst
kich którzy ze spokojnem sumieniem 
patrzą na te, jak —  o ironio! —  700 ty
siącom dzieci nie wol-ao do szkoły 
uczęszczać.

Straszny akt oskarżenia, w ytoczony 
dzisiejszej polskiej rzeczywistości. Opar
cie może znaleźć polskie nauczycielstwo 
tylko w jakieiś wielkiej idei, dodającej 
sił, tym którzy zwątpili, i podnoszącej. 
tych. którzy upadają. Francuskie nau
czycielstwo oparło się — niestety —  o  
ideologię masońsko -  komunistyczna; 
polskie —  jeżeli nie chce sprzeciwić się 
swemu powołaniu .—  musi się oprzeć o  
idee katolicyzmu i twórczego nacjonali
zmu. O tych jednak zagadnieniach „Nie
zależna Myśl Nauczycielska" nie pisze 
nic. Czy myśli o  nich nauczycielstwo 
samo?

Ozdoby na drzewko
oraz

praktyczne i tanie podarki palaea 
w wielkim w yborze

A .  Ł o p i  s j c a ń & t k i
Lwów, pi. Marjacki 8 

Pozatetn jrwiazdkow
W YSTAW A OBRAZÓW

po cenach bajecznie niskich.
1619

jednostki, musi państwo rozciągać sw o
ją opiekę- W olność gospodarcza, jak sie 
wyraża Flandin, musf być ustnw?ezn;e

i lojalnym. C zy warto przedkładać 
szczere zeznania Dodatkowe. Czy warto 
mówić i pisać prawdę? Zaczął

podtrzymywana, kontrolowana 1 bro- wątp ć w  wiele innych jeszcze rzeczy..
—  a "  ST 1 I*- 1, ' 1 „  .1  . /1 1 T. J ł-,1 1.1mona

porażkę i plan kardynała Mercier me zo-
N:e wiemy czy  ów młynarz wstąpił :tał urzeczywistniony.

IM A S W I Ę Y A
każdy zaopatruje się w

ORYG. WINA GRONOWE
tylko w ŝpecjalnie otworzonym detalicznym sklepie firmy

W I N I M P 0 R T  Lwów, hetmańska 5
W ielki w ybór. —  Ceny najniższe. Koniaki, wódki, likiery, także

stale, na (kładzie. 2079

I —  . E
Dziwy harcerskie
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liedobrze nad polskir.i Bałtykiem
W  ostatnim numerze „Słow a Pomor

skiego" znajdujemy streszczenie szeregu 
artykułów, poświęconych sytuacji na
szego portu, oraz stosunków naszych z 
Gdańskiem. Dziennik ten zadaje pytanie 
cz y  dobrze się rozwijają interesy Polski 
nad morzem? i dochodzi do wniosków 
bardzo pesymistycznych. Ze względu na 
doniosłość poruszonych spraw podaje
my w y w od y  „S .P "  w  całości, tembar- 
dziej, że są one ujęte fachow o i rze
czow o. 12

NIEMCOM NA RĘKĘ.
Polska olbrzymim wysiłkiem i w  tem

pie przyśpiesiouem wybudowała port 
, w  Gdyni- Miał to być port czysto polaki, 
uniezależniający nas gospodarczo nie- 
tylko od portów obcych, ale także od 
Gdańska w  razie potrzeby. Zresztą pol
ski organizm gospodarczy jest tak po
tężny, jego obroty handlowe z  zagrani
cą tak duże, że sam port gdański nie po
dołałby im. Dziś już naprzykład przez 
Gdańsk i Gdynię idzie 70 proc. naszego 
obrotu z zagranicą-

Atoli samo posiadanie wybrzeża 
morskiego i władanie własnj^m portem 
nie stwarza jeszcze pełnej gwarancji na
szej gospodarczej j politycznej niezależ
ności; o  tern decyduje dopiero polityka, 
jaką się z bazy morskiej prowadzi. I tu 
oto mamy do zanotowania zjawisko nie
zbyt pocieszające.

Na plan pierwszy wysuwa się kwe
stia żeglugi morskiej. Pisaliśmy sw ego 
czasu o  układzie, jaki zawarła „Żegluga 
Polska" z miemieckiemi towarzystwami 
okrętowemi w  Hamburgu- Układ ren nie 
został dotąd opublikowany, ale skutki 
jeg o  już się odczuwa. Na czem on pole
ga t kto na nim zyskał, a kto stracił?

W  pierwszych latach powojennych 
flota niemiecka na Bałtyku miała ogrom- 
;n y  spadek obrotów. Niemcy robili tedy 
ogromne wysiłki, aby sw ą żeglugę od
budować. W  tym celu niemieckie tow a
rzystw a okrętowe zorganizowały się w  
kartel, bogato subwencjonowany przez 
rząd Rzeszy- Jednakże wszelkie wysiłki 
tego kaHelu spełzłyby były  na niczem, 
gdyby nie doszło do współpracy kartelu 
z nowemi państwami nadbałtyckie^. 
I tu uwydatnia się olbrzymie znaczenie 
umowy ,,Żeglugi Polskiej" z nlemleckie- 
mi towarzystwami okrętowemi. Oddaje 
ona przewóz między Gdynią a Hambur
giem Niemcom. Polska, organizując lin je 
dalekobieżne, .przekazała komunikację 
dow ozow ą z bazami portowemi Niem
com  i zgadza się, by  bazą portową dla 
Gdyni był Hlmburg, podczas gdy po- 
'przednio były nią porty w Rotterdamie 
i Antwerpii. Abstrahując od tego, że 
przez opanowanie naszej komunikacji do- 
wozowej przez Niemcy Polska straciła 
możność oddziaływania na wysokość 
frachtów okrętowych dalekobieżnych, 
trzeba pamiętać, że dziś dzięki tej umo
wie, tak w ydaw ałoby się m iło  znaczą
cej, niemiecki Hamburg decyduje o prze
wozach polskich 1 je kontroluje, że roz
wija się żegluga niemiecka i że rozwój 
jej (zagwarantowany jest na przyszłość, 
ponieważ w obec naszych ustępstw bę
dą musiały na taki sam kompromis z 
(Niemcami pójść inne, słabsze od Polski 
państwa1 bałtyckie-
UGODA PORTOWA Z GDAŃSKIEM.

—  Na czo ło  rożnych umów, zawar
tych ostatnio z Gdańskiem, wysuwa się 
polsko -  "dański układ portowy. Ugoda 
ta wysuwa koncepcję, że Gdynia nie 
istnieje jako port samodzielny, że nato
miast Istnieje kompleks nortów Gdańsk 
5—  Gdynia. Gdańszczanie świetnie to 
Wyzyskują, propagują bowiem na całym 
"świccie, że Gdynia jest tylko portem

pomocniczym przy Gdańsku. Rychło o- 
każą się skutki tych sprytnych machl- 
nacyj Niemców gdańskich-

Do niebezpiecznych i już bardzo 
szkodliwych objawów nal ży  też opa
nowywanie maklerkl okrętowej na poi- 
skiem wybrzeżu przez Niemców. Makle
rzy ci są agentami central, mających 
siedziby Swe w  portach niemieckich- 
W edług obliczeń w Gdyni już 42 proc. 
intesesów maklerskich załatwiają Niem
cy. Maklerzy ci kontrolują nasze obro
ty nandlowe, zarabiają na swym pro
cederze grube sumy, których oczyw iście 
W Polsce nie zostawiają-

| UKŁAD CELNY.
. _ Ujemne skutki przynosi Polsce ró w 

nież układ celny polsko - gdański. Na 
podstawie IraKtatu Wersalskiego mieli
śmy prawo mieć w  Gdańsku własną ad
ministrację celną. Teraz mamy tam tyl
ko inspektorów, którzy jednakże du- 
kładnego wglądu w  stosowanie ustaw 
celnych mieć nie mogą. Sprawia to, że 
Gdańsk słynie dziś jako oaza liberalne
go traktowania spraw celnych, podczas 
gdy w  Gdyni stosuje s'ę je bardzo rygo
rystycznie- Nie zachęca to kupca do ko
rzystania z Gdyni. Skutek jest taki, że 
wpływy celne w Gdańsku spadają, mi
mo wzrostu obrotów, oraz że notujemy 
na Pomorzu powrot z Gdańska towa
rów  polskich jako zagranicznych.

KONTYNGENTY PRZYW OZOW E.
W reszoie ostatnią umową, dającą 

przeważnie Gdańskowi korzyści, jest ur 
mowa, dotycząca t. zw- kontyngentów

A czy znasz ty bracie młody 

Polskie wina, polskie miody 

Kruszwicę co od dawna

MAKOWSKIEGO winem sławna]

Niech więc każdy z nas pam ięta  

Winem ten  obchodzić Święta j
2105

przyw ozow ych. Zawarłszy tę um ow;, 
ogłoszono, że Gdańsk zrzekł się w ła 
snych kontyngentów i że wszedł w 
kompleks polskich obrotów. Tymcza
sem Gdańsk stał się przez to przysło
wiową ,,dziurą celną", na jego bowiem 
granicy brak jest jakiejkolwiek kontroli 
celnej, prócz monopolowej-

Szkodliwe znaczenie dla polityKi pol
skiej ma również umowa o  obrocie żyw 
nościowym między Polską a Gdańskiem, 
Gdańsk sztucznie utrzymuje u siebie 
w yższy poziom cen. a import artykułów 
żyw nościow ych teguluje przez specjal
nie zorganizowane centrale (np. Miich- 
zentrale, Fischzentrale i inne), które ma
ją za zadanie zakupy czynić przedew- 
szystkiem u Niemców na Pomorzu. Aby 
temu zapobiec, w  umowie jest pow ie
dziane, że dostawcę będzie wskazywał 
Rząd polski, atoli przepis ten przy w y 
konaniu napotyka na duże trudności, 
ponieważ Rząd nasz nie może skontro
lować, ile Gdańsk importuje towarów 
od dostaw ców  przez siebie wybranych"

,.Słowo Pomorskie" zamyka swe w y - 
w ody następującym wnioskiem.

Przytoczyliśm y artykuł ,,S.P.”  w  ca
łości. Zaznaczyć wypada, że w  swej 
trosce o  los naszego wybrzeża marskie
go i jedynego naszego portu prasa dziel
nic zachodnich była odosobniona. Dziś 
rzeczy zaszły już tak daleko, że z tym 
stanem rzeczy zerwać należy jaknaj- 
rychlej- Opinja całej Polski zwrócić po
winna baczną uwagę na to, co  się dzieje 
nad polskiem morzem.

Zarćwki
! przybory elektryczne poleca najtaniejr l przybory eleutryczne poleca najtaniej

STANISŁAW LESNIAKOWSKI
Lwów, Cbori iczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

W walce o prawdę historyczna
Protest kolejarzy lwowskich przeciw paszkwilowi prof. Jakub skiego

Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Dzieje przełom owych wydarzeń 

lwowskich z końca 1918 i początku 
1919 r. w ydobyw a —  mimo kryzysu —  
narastająca z  dnia na dzień literatura tak 
i stronie polskiej, jako też i ukraińskiej. 
Polska zdobyła się nawet na specjalną 
instytucję, powstało bowiem ,,Tow arzy
stwo Badania Historii Obrony Lwowa i 
W ojew ództw  Południowo - Wschodnich 
przy D. O. K VI. L w ów “ -

Jako rezultat kilkuletniej pracy Tow a
rzystwa ukazał się tom I- w  którym, 
obok innych, umieścił pracę swoją prof. 
Antoni Jakubski, dyplomowany major i, 
jak o  sobie mówi, szef sztabu Komendy 
Głównej w  okresie walk o Lwów.

Pracą tą nie chcemy się zajmować w  
tej chwili, powiemy tylko, że chybiła ce
lu nie wniosła bowiem nietylko mater

iału nowego i naświetlenia ówczesnych 
wypadków, ale je zaciemniła, wnosząc 
zamiast materiału paszkwil, który nie 
ma nic wspólnego z prawdą historyczną. 
Paszkwil ten zwrócił autor specjalnie 
przeciwko kolejarzom lwowskim, w o
bec czego kolejarze zareagowali zgroma
dzeniem, odbytem w  dniu 4 grudnia br.

Na zgromadzenie, w  którem wzięli 
udział uczestnicy ówczesnych w ypad
ków, zaproszono b- posła Artura hausne- 
ra jako najklasyczniejszego świadka w y 
padków i równocześnie jednego z naj- 
czynniejszych ludzi tego czasu. Na ,ma- 
sowem tem zgromadzeniu, po niezwykle 
żyw ej dyskusji, uchwalono następującą 
rezolucję:

„W  szerokich kotach kolejarzy roze
szła się wiadomość, komentowana już 
od dłuższego czasu, a wreszcie stwier
dzona. że w  W ydawnictwie Tow arzy
stwa Badania Historii Obrony Lwowa", 
w  pracy tam diukowanej, autor Prof. 
Antoni Jakubski pozwolił sobie na taką 
opinję o  kolejarzach:

,,Zaiste, jedno można powiedzieć.
1 była płatna na naszem społeczeństwie 

w  dnkich pamiętnych listopada, a bv- 
nia graVeż masowa, na olbrzymią 

skale przeprowadzona i zawzięcie ka
ll rabinem broniona, grabież magazynów

t-BCACŁIJA"

wszechświadomego rzeczy „patrio
tycznego" kolejarza".

Autor, nie mogąc, w  rozprawie na 
200-tu stronicach wielkiego formatu, 
przytoczyć choćby jednego faktu, któ
ry by  go uprawniał do tak „uproszczo
nej" opinji, powołał się na świadectwo 
chwilowego komendanta dworca głów 
nego, drugiego Piof., P- Bartla.

Ocena rzeczowości, obiektywności i 
sanrj podstawy tego rodzaju sądów, w  
zdarzeniach o  skali historycznej, nie jest 
trudną, jak nie jest trudną ocena kwali
fikacji jej autora-

Ale nie o mą chodzi i o- autora. Cho
dzi o  to, że opinja ta wydrukowana jest 
w wydawnictwie Towarzystwa, które 
ma służyć prawdzie historycznej.

W obec tego zgromadzeni nie mogąc 
doraźnie w  inny sposób reagować:

1) Protestują z całą siłą przeciwko 
tego rodzaju generalnej obeldze, rzuco
nej w twarz całemu zawodowa, który na 
przełomie lat 1918 1 19 zasłużył się do
brze społeczeństwu polskiemu-

Historja nie zapomni kolejarstwu na 
terenie b. zaboru austriackiego, że w cza
sie wojny, gdy rząd austriacki w tchórz
liwy i nikczemny sposób, w drodze taj
nego układu pokojowego w Brześciu Li
tewskim, oddawał ogromną część 
wschodnią kraju pod panowanie rosyj
skie, ogół kolejarzy zorganizował wów
czas strajk generalny na wszystkich 
liniach kolejowych, zadając śmiertelny 
cios prestige‘owi Austrji, paraliżując rów 
nocześnie jej siły zbrojne.

Była to pierwsza i wielka bitwa na 
froncie kilku tysięcy kilometrów, którą 
stoczyli kolejarze polscy, w interesie na
rodu. w obronie jego honoru, z zaborcą 
austrjackim.

To samo niemal powtórzyło się w li
stopadzie roku 1918, w czasie walk 
ukraińsko - polskich. Po zamachu w  dniu 
1 listopada na terenie całej Małopolski 
wschodniej kolejarze porzucili pracę, a 
unieruchomlając komunikacie, przyczy
nili s’ę w znacznej mierne do przesadze
nia losów lei części kraju na rzecz Pań
stwa polskiego

li) Zgromadzeni uchwalają w ybrać 
Komitet, który w  czasie najkrótszym 
zbierze odpowiedni materjał, by  w rze
czowy sposób przedstawić opinji pol< 
sklej czynny udział mas kolejarskich w 
walce o Lwów.

III) Zgromadzenie poleca Komitetowi 
podanie tej uchwały do wiadomości Pa
nu Gen. Boi. Popowiczowi, stojącemu na 
czele „Tow . Badania Historji Obrony 
Lw ow a" z prośbą, by  dołączył ją do 
materiałów i w  tomie najbliższym, jaki 
się ukaże, rezolucję tę umieścił-

IV) Delegacja zwróci się rów nocześ
nie z  prośbą do Gen. Popowicza, by ze 
swej strony wpłynął na wstrzymanie 
wdrożonej w Związkach i Kapitułach od
znaczeń dla Obrońców Lwowa, tak zw.- 
akcji weryfikacyjnej, w wysokim stop
niu —  pod wpływ em  tendencyjnie ura
bianej opinji —  krzywdzącej kolejarzy, 
aż do czasu przedłożenia przez Komitet 
rzeczowych materiałów j dowodów.

DELEGACJA U GEN. POPOWICZA.
W  wykonaniu tej uchwały, udała się 

delegacja do p. Generała Popowicza 
przedstawiła sprawę i podała rezolucje 
do wiadomości.

P. gen. Popowicz w odpowiedzi na 
wywody delegatów i zapowiedzi pracy 
zebrania materiałów i naświetlenia wy-< 
padków podziękował delegacji i zachęt 
cał do wysiłków w tym kierunku, gdyż 
leży to w intencjach Towarzystwa. O- 
świaćezył równocześnie, że rezolucję 
przedłożoną Mu w II tomie, który ma 
ukazać się w lutym 1935 r umieści.

Dziękując Redakcji za gościnę na ła- 
macli Szanownego pisma zawiadamiamy 
róv nocześnie wszystkich zainteresowa
nych sprawą, by zechcieli. ,ó o  wszelkie 
informacje zgłaszać się do' Sekretariatu 
Komitetu, urzędującego we wtorki, 
czwartki, soboty każdego tygodnia, po
między godziną 6-tą i 8-mą wieczór w  
lokalu Zawodowego Związku „Drużvn 
Kónduktorskich", przy ul. Gródeckiej L. 
127, w podwórzu.

KOMITET KOLEJARZY 
Uczestników walk o Lwów (191S— 1919)

NARCIARZE) !
s»Młaia gotowa — 0 , 5 0  
diagoralowe 

k o m p l e t  S T i P I
diagonalowy f f  “

p o l e c a
S k ł d d Towarów Tekstylnych

Rudolf s w ftą łs K I
Lwów, ul. Sienkiewicza 5 

obok H. Goorga‘a 1516

Jak Angllja traktuje 
bezrobotnych

LONDYN, 20. 12. (PAT) Izba Gmift 
przyjęła 258 głosami przeciwko 61 pro
jekt rządowy, na mocy którego na cele 
walki z bezrobociem finansowanej przez 
rząd, asygnowana zostaje pewna suma, 
które będzie wypłacana od 1 marca 
1935 tym bezrobotnym, którzy utracili 
już prawo do zasiłków. Do tej pory tego 
rodzaju zasiłki by ły  przyznawane przez 
władze lokalne według lóżny-ch zasad. 
N owy projćkt przewiduje jednolity syJ 
stem zapomóg dla całego państwa. Izba 
Gmin odrzuciła 286 głosami przeciwko 
75 wniosek Iabourzystów stwierdzają
cych, że projekt rządowy nie obejmuje 
całości zagadnień.

Akty terroru w ZSRR
MOSKWA, 20- 12. (PAT) Ostatnio 

na prowincji zanotowano kilka w jp a d j 
ków  terroru przeciwko przedstawicie
lom władz. W  Dagestanie dokonano na
padu na sowiecką komisją podatkową- 
Prokurator rejonowy został zabity, a 
kierownik rejonowy oddziału finansowe
go ranny. W  okręgu odeskim dokonano 
zamachu rewolwerowego na prezesa 
sowietu wiejskiego we wsi Krasnowie. 
W  obu wypadkach wysłano na miejsce 
specjalne komisie śledcze-
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Kilka złotych oystarczy
na miły f praktyczny podarunek 
gwiazdkowy, jakim jest prenu
merata ciekaw ego d z i e n n i k a  
lub czasopisma.

2 >  k m i a

Bojkot „Wiadomośc: 
Literackich ' przez Z. 0. R.

Zjazd rady Zw. O ficerów  R ezerw y 
R. P. uchwalił jednogłośnie zarządzić 
bojkot „W iadom ości Literack!ch ‘‘ przez 
wszystkich oficerów  rezerw y na terę- 
nie całej Rzplitej z powodu znanego 
artykułu Uniłowskiego. Zjazd w y 
raził w  tej sprawie swą solidarność z 
oficerami służby czynnej.

Tymczasowa rada miejska 
stolicy

Minister spraw wewnętrznych na za
sadzie art. 5 rozporządzenia Prezyden
ta Rzplitej powołał tymczasową radę 
miejską stolicy, w skład której weszło 
36 członków , ludzi przeważnie o mało 
znanych na terenie oracy samorządo
w ej nazwiskach. Przewodniczącj-m ko
misji rewizyjnej został mianowany ip. 
Artur ŚLwiński.

leszcze jeden proces 
v. Plessa

W  katowickim Sądzie Okręgowym 
odbył się dalszy ciąg procesu, w ytoczo
nego przez Wspólnotę Interesów ojcu ł 
synowi v- Plessi, którzy jako właściciele 
fabryki azotów  w  W yrach nie zapłacili 
za dostarczoną przez fabrykę „Król“  kan„ 
strukcję żelazną wartości 2CHJ.0U0 zł.

Proces ten, budzący wielkie zainfe- 
resowanie odroczono do 13 lutego 1935.

Bojkot sklepów żydowskich 
w Wilnie

Jak donosi prasa wileńska, na uli
cach Wilna od  kilku dni młodzież rozda
je ulotki, nawołirące do bojkotowania 
sklepów żydowskich. Grupa studentów 
UniwersjTetu St. B. również wydała 
odezw ę, w zy waiąca polskie społeczeń
stw o do zaniechania zakupów przed
świątecznych u Żydów  a zaopatrywania 
się w  sklepach chrześcijańskich.

Skreślenie stypendjów 
dziennikarskich

Ministerstwo Oświaty skreśliło ze 
względów oszczędnościowych pozycje 
na stypendia dziennikarskie, przyznawano 
rokrocznie czterem z spośród kandyda
tów , wysuniętych przez Związek Dzien
nikarzy- Zarządzenie to dotyczy również 
stypendystów za rok bieżący, którym 
stypendia przyznano, lecz nie wypłaco
no.

Oszukańcze „konkursy" 
firm łódzkich

Łódzkie władze .policyjne ostrzegają 
przed przysyłaniem pieniędzy na og ło 
szenia różnych (przeważnie żydowskich 
— przyp. Red.) firm łódzkich, które obie
cują w ogłoszeniach swoich wzatbian za 
rozwiązanie zagadki i przekazanie kilku 
złotych, nagrodę w  postaci rozmaitych 
kompletów odzieżowych. Ponieważ 
poczta nie ma prawa kontrolowania po
dobnych przesyłek, przeto często ma 
się tu do czynienia z oszustwem-

Wzrost śmiertelności 
wśród Żydów warszawskich

Jak podaje stołeczny urząd staty
styczny, w  październiku r. b. zarejestro
wano w W arszawie 1058 skonów, w  tej 
liczbie 742 chrześcijan i 316 Żydów . —  
Ogólna śmiertelność wynosiła w  stosun
ku rocznym 10-2 na 1-000 ludności i u- 
trzymała się na poziomie m. września. 
Sytuacja jedm k dla każdej z obu grup 
wyznaniowych przedstawia się inaczej- 
Nastąpił spadek śmiertelności ogólnej 
wśród chrześcijan, wzrost zaś śmiertel
ności u Żydów  z  8 pro mille do 10.3 pro 
mille w  stosunku rocznym.

- 5 KRONIKA PRZEMYSKA

Zmiany w kolejnictwie
Dziwne wrażenie w yw oła ły  wypad

ki rozgrywające się obecnie w  kolejo
wym  oddzielę technicznym. Zpośród 
mgły, wszystko przysłaniającej, prze 
dostały się do wiadomości publicznej. 
tyiKO małe szczegóły. Kierownik odcin
ka, znany pozatem działacz sanacyjny, 
inż. Ludwik Kuczyński, został zaw ie
szony w  urzędowaniu a jego miejsce 
zajął urzędnik ze Lwowa. Nadto prze
niesiono z Przemyśla paru urzędników 
do mniejszych miast, m. in. asesora Pa- 
lusińskiego, Kawiera, Guzdka 1 in.

Jaka za tern wszystkiem kryje się 
historja, trudno docjSb. Jak dotąd wia
dom o np., źe  p. Kuczyńskiego robotni
c y  kolejowi poturbowali. Co dalej po
staramy się napisać.

„K U RT *?" V ' -  ♦  •yudnia 1934 Str. 5

„UWAGA NARODOWCY!*' 10 stycznia 
1935 r. opuści frasę  bogaty numer jubile
uszowy narodowej ,,Ziemi przemyskiej1*
  16 stron dużego formatu, zaw ieram y
artykuły n&jwybitniejszycn publicystów 
narodowych. —  Dużo ilustracyj. — Cena 
egzemplarza 20 groszy. —  Zamówienia w 
każdej ilości (Przemyśl, pl Czackiego, 10) 
przyjm uje się do dnia 4 stycznia 1935. Na
leży równocześnie na P. K. O. Nr- 40r,.699 
w ysyłać pełn-ą należytość, gdyż inaczej 
zamówienie nie będzie wykonane."

POD ADRESEM ELEKTROWNI- W ie
lu klientów elektrowni skarży się. ie  'Za
miast co  miesiąc wręczają im inkasenci 
rachunki na pnąd po okresie dwu i trzech 
miesięcy, wskutek czego budżety dom o
we ulegają niepotrzebnym  wahaniom. 
Byłoby rzeczą pożądaną, aby zarząd elek- 
tiow ni sprawą tę, się zajął i niedogodność 
kę U3unął.

Z ŻYCIA „SOKOŁA”. Najweselszą za
bawą karnawałową jest od lat sokoli Syl
wester, który grom adzi cały pragnący się 
bawió półski Przemyśl. W  tym roku po
czyniono jeszcze większe przygotowania, 
niż zawsze dotąd, tak że. reduta zapowia
da się znakomicie- — 18 hm. ofiarny dzia
łacz i dziejopń  przemyskiego gniazda p. 
Jan Zawirski wygłosił referat o  now o
czesnych Krzyżakach. Prelekcja spotkała
się z zas*użonem uznaniem.   W  dniach
od 3 do 6. I- p. r. odbędzie się sokoli kurs 
okręgowy, na. który przjbędą kandydaci 
z kilkudziesięciu gniazd
/
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Stronnictwa Narodowego w Rzeszowie
W  niedzielę 16 bm. odbyło się w  

Rzeszowie uroczyste zakończenie kursu 
działaczy społecznych Stronnictwa Na
rodowego, urządzonego przez Zarząd 
Okręgowy S. N. Kurs trwał dwa miesią
ce, a liczba uczestników wynosiła 40 o - 
sób, przyczem obejmowała kondydatów 
z całego okręgu rzeszowskiego-

Szczegółow e omówienie na kursie 
spraw organizacyjnych, gospodarczych, 
nauki o  Polsce współczesnej, historii,

ruchów politycznych i ustrojów państw, 
—  dało wszystkim uczestnikom nad
zwyczajną korzyść, a Stronnictwu Na
rodowemu zapewniło nowe kadry w y 
szkolonych działaczy.

Uroczystość zakończenia kursu miała 
charakter nadzwyczaj poiniosly, przy
czem końcowy referat posła dr Liw y 
sprawił, że uczestnicy w  najlepszym na
stroju ideowym rozjechali się do domów.

Jak wybierano burmistrza Chorzowa
W  środę odbyło się posiedzenie 

rady miejskiej miasta Chorzowa, na 
którem dokonano wyboru nowego bur- 
nrstrza. Posiedzenie zagaił przewodni
czący  p. Nowak, składając podz'ękowa* 
nie p. rrec. Spaltensztein°wi za 10-Iet 
nią ow ocną pracę nad rozwojem mia
sta. M. in, podkreślił p. Nowak zasłu 
gt ustępującego prezydenta nad spolsz
czeniem Chorzowa, najbardziej zniem: 
czonego miasta na Śląsku oraz wybit 
ne rezultaty w  walce z bezrobociem.

Zkolei zajęła się rada procedurą 
wyboru pierwszego burmistrza. Korzy
stając z par. 31 ord. miejskiej, zrezy
gnowano przy sprzeciwie Niemców z 
rozpisania konkursu i przystąpiono do 
wyboru. Radny p. Dolczyk zgłosił kan 
dydaturę burmistrza W . Hajduk, p. 
Grzesika. Przemawiając za nią, wspom 
niał p. Dolczyk o  wszystkich zasługach 
p. Grzesika, z wyjątkiem najistotniej
szych, dotyczących administrowania 
gminą Hajduki. W idocznie z powodu 
ich braku. Na ten moment zwrócił je 
den z radnych nwagę, kwestionując

' I
R oK  z a ło ż e n ia  1887

NATURALNE WINA GRONOWE!
M. & S. K O Z I O Ł

H U R T . -  D E T A L
L - " 6 w j  D o m Z a i^ k a ń s k a  3 .  teł.

Wysyłka na prowincję w paczkach 
żywnościowych po 3, 5 i 10 flaszek.

nadmierny pośpiech sanacji przy obsa
dzaniu tak ważnego stanowiska. W  taj- 
nem glosowaniu większością głosów  
komisaryczna rada przeprowadziła sw o 
jego kandydata. Jednomyślności jednak 
nie było, mimo. że jedyny przedstawi
ciel Ch. D. dr. Hanke w e wtorek zgło
sił oficjalnie przystąpienie do BB.

IŁ)

Z a k u p y  świąteczne
ezynimy tylko w firmach znanych? 

nam z ogłoszeń w „Kurjerze" r

54-30.
2096

KRONIKA STANISŁAWOWSKA 

Książka o Stanisławowi#
W krótce ukaże się na rynku księ

garskim ciekawa książka obrazująca 
stan mieszczaństwa polskiego w  Stani
sławowie od czasów najdawniejszych 
po dzień dzisiejszy. Książka ta, opraco
wana przez Konrtet tedakcyjjiy w 
składzie Dr. Józef Zieliński, dyr. Zio- 
browski, W łodz. Dąbrowski, Roman 
Jasielski i Tadeusz Kwaśniew
ski, będzie zawierać m iędzy in. histo
rię mieszczaństwa polskiego w naszem 
■mieście, historję poszczególnych towa
rzystw społecznych, kupiectwa i rze 
miosła polskiego, stan posiadania pol
skiego w  tem Kresowem mieście, a nad
to będzie przeglądem siły polskiej w 
Stanisławowie w  czasach niewoli i nie
podległej O jczyzny. Ze względu na cie
kaw y materiał, opracow any naukowo, 
wydawnictwo w yw oła  niewątpliwie za
interesowanie polskiego społeczeństwa. 
Książka ta w yjdzie nakładem „Stówa 
rzyszenia Mieszczan Poiskich“ w  Sta
nisławowie.

WIE. W  Krakowie wychodzi sanacyjne 
czasopism o społeczno- gospodarcze p. n- 
„P iłsudczycy". W  ostatnich tygodniach 
br. przedstawiciele wspomnianego czaso
pisma obchodzili urzędy i instytucje spo
łeczne w Stanisławowie w celu zebrania 
materjału do numeru poświęconego O- 
bronie Lwowa. Jak dotąd — wszystko w 
porządku- A le dlaczego z apelem o po
parcie wydawnictwa chodzą dwaj żydzi? 
Czy czasopismo ,,P iłsudczycy" nie może 
zatrudniać Polaków? Czy przedstawicie
lami „państwowego" czasopisma muszą 
byó żydzi? Nie trzeba dodawać że „dele
gaci" spotkali się z wiaściwem przyjęciem 
polskiego społeczeństwa w Stanisławo
wie.

„ORLĘTA" w  ż y d o w s k i e j  OPRA-

SWETERY, POŃCZOCHY, .
RĘKAWICZKI, art. D.M.C.

# >
W

STANISŁAWÓW
Sapieżyńska 8. 1821

KRONIKA BRZOZOWSKA
\

Zamach morderczy
(a) W ieś Grabowica, w  powiecit 

brzozowskim była w  driu wczorajszym  
widownia wstrząsającego zajścia, któ
re pociągnęło za sobą życie ludzk e- O- 
to mieszkaniec tamtejszy, Kazimierz 
Piotrowski strzałem z rewolwera po
zbawił życia Józefę Hausknecht, żonę 
gospodarza Michała. Zbrodni —  jak z e 1 
znał —  dokonał na tle zawiedzionej 
miłości. Pstrow ski został aresztowany.

k r o n ik a  t a r n o w s k a

5 PUŁK STRZELCÓW KONNYCH 
OPUŚCIŁ TARNÓW i odmaszerowat do 
Dębicy, p u łk  ten od roku 1919 byl stacjo
nowany w Tarnowie- Pierwszym  jego do
wódcą byl lwowianin Stan. Ehrtar, który 
nawiązał serdeczne stosunki z władzami 
i mieszkańcami Tarnowa- Następni doi 
w ódcy stosunki te utrzymali to też 5 p. 
S. K- żegnana uroczyście i serdecznie na 
Rynku, a m iasto w ręczyło mu pamiątko
wą plakiete i księgę pamiątkową. Zazna
czyć należy, że 5 pułk posiada bogatą 
tradycję hojową.

NIESZ-CZĘśLIWE WYPADKI- Koleja
rzowi St. Pierzchale zmiażdżył w czasie 
przetaczania Wozów wagon rękę. Rannego 
ciężko odstawiono do szpitala.

Pełnom ocnik dóbr XX- Sanguszków 
Dr. T. Lubieniecki najechał swem autem 
na ul. Krakowskiej staruszkę, która v:pet 
PO wypadku zmarła w szpitalu-

ZMIANA NA STANOWISKU DOWÓD* 
GS 16 P. P. Mgr, praw dypi- pułkownik 
Stefan Broniewski, dowódca 16 p, p.. po
w ołany do M. Spr- Woj-, opuszcza w tych 
dniach Tarnóv- a na miejsce jego  przy
chodzi płk. Bogacz z Kobrynia.

MILITARYZACJA NA WESOŁO. P. w i
ceprezydent Silbiger gotów  zyskać „sła- 
wę“ , gdyż umundurował jednolicie zamia
taczy miejskich i nakazał im pozdrawiać 
władne miejskie w sposób wojskowy.

WEDŁUG KRĄŻĄCYCH POGŁOSEK Dr 
Miecz- Brodziński ma zrezygnować z pre
zydentury m. Tarnowa Raaa miejska ma 
być rozwiązana, a rządy komisarza rnają 
się nanowo utrwalić.

P onadto mówią, że prezes BB. rejent 
Ryblewski, który miał wielce nieszczęśli
wą rękę w sprawach tarnowskich wkrót
ce ustąpi. „B lokow cy" zależni głośn j bia
dają, że en .ecja i wogóle opozycja na te
renie Tarnowa rośnie w siły wskutek (a 
może z innych poważniejszych pow odów ?) 
niezdatności szefa BB. W idocznie tylko 
tak wolno im się tłumaczyć, ^
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Gdzie i co kupię ?

-  PRZERABIA ■
i oolcrywa najtaniej K O LO R Y  i M A T E 
R A C E  W. l i g  c k i j  Lwów, Kopernika 4 

teł. 6-00 1

=  SWETERY =
cienia bielizna, krawaty, kapelusze po 
najniższych ce - 
nach poleca

Lwów, Rutow skiego 2
R. fflOKRZyCKI

1124

na Gwiazdkę upomink' ze szkła, p orce 
lany i kryształu po cenach 

bardzo niskieh nahy można w N ow ootw orza-

E R fl m I K fi"
p od  kier Aleks. Onyski L W Ó W, RUSka 18

F  U  T  r; A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najaoyrza modele, wykonuje najstaran:ej, 
pracownia W ładys ław a  L IG N AR m ,

Lwów. Koehaaowskiega 3. 1277

F U T R A
nowe damski* l m ę. 

»V:o, oraz wszelkie przeróbki według naj* 
• owazych żuru iii wykonują tanio I solidnio 
Magazyn I Pras- rnia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tal. 57-04. 117S

K O M U N IK A T Y  T E A T R Ó W  M IE J S K IC H

TEATR WIELKI dziś z powodu próby 
generalnej nieczynny. Jutro „Pastorałki** 
Leona Schillera.

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś y aodz. 
7-30 wesołą, pełną życia i humoru farsę 
„Błędny Bokser**.

JUTRZEJSZA PF.EMJFRA W  TEATRZE 
WIELKlir.l. Jutro o  godz. 7.30 wieczorem 
premjera wspaniałego misterium jasełko
w ego „Pastorałki** Leona Schillera. W ido
wisko to będzie po raz pierwszy odegrane 
we Lwowie- P oza  Lwowem osoągnęlj 
w lozm aitych teatrach łączną cyfrę prze
szło tysiąca przedstawień.

Jako wykonawcy ukażą, się: pp. Kipe- 
niówna, Krzywicka, Kruszelnieka, Mala- 
nowicz, Życzkowska oraz pp. Bobrowski, 
Brochwicz. Dorwski, Kański, Krzemieński, 
Michułow icz, Nawara. Przystawski, Pta- 
szkiewicz.

Reżyserię prowadzi p- W ł, Krasno- 
wiecki. Kierownictwo muzyczne J Mund, 
Tańce układu pp. Broniewski ?j, Kruszel- 
niokiej i Pitołajćwny- —  Dekoracje: Clio 
Rexa.

ł-^POLUUNTó WKA NIEDZIELNA W  
TEATRZE W IILKIM . W  niedzielę, 8 godz. 

.3.30,^pastorałki" Leona Schillera4

f l

ff
'Jak już doniosła oficjalnie Polska 

Agencja Telegraficzna, . ukazać się m i 
we Lw owie czasopismo sanacyjne pt.: 
„Nowe Czasy“ . Pismo to miało w ycho 
dzić pod nazwą ,,Kadra“ , jednak na 
skutek sprzeciwu czynników komba
tanckich, które oświadczyć miały, że 
przewidziany redaktor tego pisma p. 
dr. W acław  Mejbaum nie ma żadnych, 
stycznych z żadną kadrą w  znaczeniu 
wojsko we m, chyba z VI brygadą w  zna 
czeniu podwórkowem, zdecydowano s;ę 
zmienić tytuł na „Nowe Czasy**.

„Nowemi Czasami** kierować będą 
p. dyr. teatrów lwowskich, poseł na 
Sejm z grupy Be-Be. Wiłam Horzyca, 
niedoszły radny i płatny sekretarz Be 
Be we Lwowie (500 zł miesięcznie), p. 
dr. W acław  Mejbaum, i poseł z grupy

Be Be, p. dr Mękarski.
Pierwszemi krokami tego nowego 

czasop’sma kierowały subwencyjki, ze
brane w  szeregu instytucyj, w tej licz 
bie w kopalni węgła „Jaworzno", na
leżącej do miast: Lw ow a i Krakowa.
Przedsiębiorstwo to w yasygnować mia
ło na cele „N owych Czasów" kwotę 
25.000 zł- Co dać miały „ideow o" in 
ne instytucje, podamy w  najbliższych 
dniach do wiadomość

W  momencie, gdy na ulicach miast 
głodują setki bezrobotnych, gdy w  ko
palniach jaworznickich robotnicy przez 
szereg dni o  głodzie, zamknąwszy się 
w  szybach błagali o podwyżkę stawek 
dziennych, w  takim momencie dać mia
no mejbaumowskim „Nowym  Czasom" 
aż 25.000 zł.

Kto pragnie kupić
poda1

ięknyDl 
rek na

G W I A Z D K Ę  za minimrlną ' t* °  
ni echej oglądnie wystawę J?wia*d*0'w4 
w yrob ów  skórr-nych  w znanym z a 

m ości magazynie

„NOBLESSE* Sykstuska 1 
Do to re b k i  portfela  lob  teczk i mo 
nograir srebrny D A L M O  Pow tarz-m

„NOBLESSE" SykstusLa 1
2478

PAST-a wyłącza telefony nawet zapłacone przez PKO

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Piątek, 21- 12. Nieczynny spowpdu p ri- 
b y  generaln „P astjrałk i".

Sobota 22. 12. g. 7.30 Prem jera „Pa 
storalki** L. Schillera.

Niedziela, 23. 12- „Pastorałki**. Abon. 9. 
g. 7.39 Rozkoszna dziewczyna.

TEATH RuZMAITOSCl
Sobota 22. 12- g. 7.30 Teatr ukraiń. 

ski „Zahrada".
Niedziela 23. 12. g. 3- pop. Teatr ukra. 

iński „Zahrada*1 g. 7.30 Teatr Ukrain. ,Za 
h rada"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Karioka z Dolores del Rio. 
ATLANTIC: „W alc wiosenny** Atkla Ker.o 

i Szóke Szakali.
COLOSSEUM: „M iłość bez słów“  i rewja. 
CAS1NO: „W yspa Skarbów**.
CHIMERA: pieśń kozaka, Jose Mojika i 

Anna Moreno.
GRAŻYNA: „Maskarada".
.KOPERNIK": .W iosenna parada"- 

MARYSIEŃKA: , T oręad jr i kobiety" oraz 
rewja „W esołe szaleństwo**- 

MUZA: .Zemsta pana X "
P ŚLĄCE: „Rewolucja śmiechu’1. Cztero

letnia Tempie Schirley.
PAN: „Królowa Krystyna" z Grptą Garbo 
PASAŻ: „Niewidzialny człowiek".
RAJ: „Prywatne źycn  Henryka v n r \  
STYLOWY: „Jej w ysokość praczka" yraz 

rewja.
SWIT: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
WANDa : , Dr. Jekyl Mr. Hyde"

Abonercł miejskich lwowskich tele 
fonów srotkali się dziś z niemiłą niespo
dzianką, ponieważ Zarząd PAST. wy- 
łączjr} bardzo znaczną ilość tych telefo 
rów . które nie pokryły należności za 
•— -'ziem Należy, dodać, że w tym mie- 

i termin zamrożenia telefonów zo
stał przez Pastę przyspieszony, nastą
pił w okresie największego nasilenia ru-

czone zostały też I telefony wczoraj 
zapłacone przez PKO., tak, że zamrożę 
nie telefonów dotknęło częściowo też 
ubouientów, którzy Już wykonali swój o- 
bowiązek.

Rygorystyczne traktowanie abonen
tów Iwmwskich przez ^astę, która w sto
sunku do Lwowa nie zastosowała żad
nych takich ulg. Jak np. w stosunku do

chu przedświątecznego. __Warszawy —  nie przyczynia się do po-
Ciekawy jest jednak fakt, że wyłą. pularyzacji telefonów.

sBiMiiwimiiii a - i w i — ■ — — —
szło trzy tysiące Pięćset dzd2ci utrzymy
wał na półkulonjach.

Cyfry te dają Komitetowi najbardziej 
przekonywującą, legitym ację do przema 
wiania w imieniu najuboższego dziecka 
lwowskiego.

W  każdym, nawet skromnym domu
znajdzie się znoszona odzie*, dla domu
bezużyteczna, której nie opłaci się sprze
dawać za grosze. Rzeczy te, przerobione 
przez szwalnię Komitetu, m ogą dobrze 
służyć potrzebom dzieci.

W ierzym y, że każda kobieta lwowska 
chętnie przyjdzie z pom ocą lwowskiemu 
dziecku. Apelujem y gorące do pań domu, 
by zechciały przygotować zbędną garde
robę czy 'obuwie, celem wręczenia zao
patrzonym w legitymacje przedstawicie
lom  Komitetu, gdy zapukają do drzwi.

Zbiórkę odzieżową przeprowadza Ko
mitet za pośrednictwem urzędów dzielni 
cowych-
KURS INSTRUKTORÓW MODELARSTWA 

LOTNICZEGO
Dążąc do jaknaiszerszej popularyza

cji modelarstwa lotniczego w ośrodkach 
prowincionalnych Lwowski Okręg W ojew . 
ki LOPP. organizuje w czasie od 2-go do 
13-go stycznia Kurs instruktorów mode
larstwa lotniczego. Na kurs delegować 
m ogą Obwody Pow. LOPP. swoich człon
ków. Uczestnicy otrzym ają bezpłatnie
naukę, materiał do budowy modeli, u-
trzymanie i nocleg

Kurs odbywać się będzi© w zabudowa
niach LOPP. w Sknilowie. Zgłoszenia
przyjm uje oraz wszelk-ch in ferm a-yj u- 
dziela Okr. W ojew ódzki LOPP- we Lw*j- 
wre (ul. Podleskiego U do 24 bm.

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE.
Urząd pocztowy Lwów 2 główny dwo

rzec zawiadamia że stale bez przerwy 
przez całą dobę przyjm uje do wysyłki
paczki żywr,ościowe bez jakichkolwiek 
dodatkowych dopłat poza normaJnemi na- 
leżytościarii taryf jwemi.

Ma to specjalne zastosowanie w obec
nym okresie przedświątecznym, gdyi kli- 
jenci nie są krępowani godzinami urzedo- 
wemi i sw jbddnie m ogą korzystać z u- 
slug poczty w tym  względzie, (z)-

W^NIK LOSOWANIA W  TO W. PRZYJ, 
SLTUK PIĘKNYCH-

W  czasie dorocznego losowania dzieł 
sztuki między członków rocznych T ow a. 
rzystwa wylosowano następujących u 
dzlalowców : JWP- Dr. Appenzeler, Bar- 
tosiński. Barwiński, Bielski Jan, Hr Biel 
ski Blacha Stefanja Hr. Borkowska Ks, 
kanclerz Hołuniewicz. Hilkowa, Jawor
ska. Kacprowski, Kulczycka; Lachowska: 
Lewicki, Dr. Lindert; Reiner, SMkowicz, 
Dr. Trawiński, Ks. Arcyb- Dr Twardow
ski, Tenzerówna. Dr- Urich, Uwiera, Dr. 
Zalewski Eug. Mgr. Zygmuntowicz. W y
mienieni członkowie m ogą każdej chwili 
odebrać wylosowane obrazy.

W  czasie przeprowadzonej licytacji 
sprzedano wielką ilość prac, a obecnie w 
Salonie sprzedaży zehr»no nowo, by u- 
możliwić każdemu nabycie za parę zło
tych ładnego podarku aa gwiazdkę. 
Obrazy zakupi me z wystawy gwiazdko
wej przed świętami m ogą być wydane.

W ystawa w pierwszy dzień świąt bę
dzie zamknięta, następnie już codziennie 
będzie otwarta od 9 do 15-ef-

WIECZÓR Ł. O- K. Z.
Staraniem ruchliwej sekcji imprez Ko

ła Pań Związku Obrony Kresów Zachod
nich — pod przewodnictwem p. prof. Ko. 
strzewskiej odbył się w salach kasyna i 
koła Lit. A.’t. we Lwowie miły i wielce 
urozm aicony wieczór, którą' kwotą kilku
set złotych zasilił fundusze Kola na cele 
polskiej akcji obrony Kresów- Imprezą tą 
zainteresowały się najwybitniejsze osoby 
naszych sfer towarzyskich, z Których wie
le wzięło udział w wykonaniu programu 
artystycznego i muzycznego. Szereg n r o  
dukcyj muzycznych i tanecznych, rewja 
dawnych i obecnych fryzur damskich, 
dowcipna konferancierka p. fnż. St. Mi- 
czyńskiego i szereg innych atrakcyj w 
miłym nastroju —  przy herbatce, 
pozwoliły połączyć miłe z pożytecjnem> 
kilka chwil rozryw ki z dochodem na go 
dziwy cel- Dlatego też wszystkim wyko
nawcom i kierownictwu jm ptezy w oso
bach pp. prof. Kostrzewskiej, inż. Miczyń- 
s’*iego, Z. Huh: równy i mgr. Ernsta na 
czele __ należy wyrazić słowa uznania-
ZBIÓRKA ODZIEŻOWA NA NAJUBOŻSZE 

DZIECI LWOWA
Miejski Komitet Opieki Pozaszkolnej 

urządza na terenie Lwowa w okresie od 
17-go bm. do 10-go stycznia 1935 r. zbió~- 
kę odzieżową na najuboższą dziatwę Lwo
wa.

Komitet ma w swojej opiece kilka ty
sięcy dzieci, 2 tys. dzieci skupia Komitet, 
w „ogniskach". Fwć tysięcy dzieci otrzy
muje codziennie bezpłatne obiady, sjeść- 
set dzieci w wieku przedszkolnym korzy
sta dzięki Komitetowi z opieki w ochrm - 
kach, pięćset dzisci mlecznych zaopatru
je Komitet w mleko, sześćset dzieci wy
słał Komitet na kolon je wakacyjne, prze-

Książka i grafika
Niecodzienna wystawa we Lwowie

W śród długiego szeregu w y stav  
sklepowych szczególną pom ysłowością 
i orygina'nością wyróżnia się wystawą 
zasłużonej firmy wydawniczej Gubry- 
tiowlcza przy ul. Rutowskiggo.

Powiedziałbym : wystawa dla sma
koszów i koneserów. W ystaw a niema! 
zakonspirowana, o  której dotąd wie za
ledwie mała garstka ludzi. Trzeba 
przejść przez ca ły  lokal księgarni, by 
dostać się na pierwsze piętro do jasne
go zacisznego pokoju.

I nagle ma się wrażenie, jakgdybyś- 
my się znaleźli w jednym z pierwszo-* 
rzędnych paryskich „Salon d‘arts“ .

Na długich stołach, w pokornym nie
ładzie, pysznią się wspaniałą oprawą 
przepyszne artystyczne, wydawnictwa 
z dziedziny kultury i sztuki, Tam znów 
ostatnie nowości, dla dzieci i młodzie
ży. W szystko ułożone w ten sposób, że 
meżna nietylko ogarnąć okiem całość, 
ale bez najmniejszego kłopotu przejrzeć 
każde dzieło, zorientować się co  do je
go szaty zewnętrznej ’ treści-

Nie koniec jednak na tem: Ściany
dużej sali obwieszone są miedziorytami 
i arcydziełami grafiki. Obok Sichul
skiego, W yczółkow skiego, StryjeńskieJ 

rzadkie dzieła starych grafików pol
skich ! obcych.

Całe urządzenie dowodzi zarówno 
doskonałego smaku jak i prawdziwego 
znawstwa. Odrazu widać że w yszło  o- 
no spod ręki człowieka kochającego 
książkę i sztukę, —  człowieka, który 
coś widział w  swem życiu i zdobyte 
zagranica doświadczenie umie w yzys
kać w  odpowiedni sposób.

Warto naprawdę obejrzeć tę niezwy* 
kłą wystawę. Kilka chwil tam spędzo 
nych da nam prawdziwe zadowolenie 
estetyczne. A te wspaniałe albumy sztu
ki, czy  „Chłopi" Reymonta w  Iuksuso" 
wem wydaniu, c z y  teka myśliwska Si
chulskiego tak necą tak kuszą!... R1

Składki w Administracji
NA ORGANIZACJĘ NARODOWĄ KO

BIET 'aa półkolonie) Włodzimierz Żegie- 
siowsii zl. 5.

NA BKa TA ALBERTA ^na internat dla 
młodzieży) Włodzimierz Żegiestowski zł. 
5. —  Włodzimierz S> itwiński zl. 15.

NA TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDÓ- 
WEJ Włodzimierz Slotwiński zł- 10.

NA CZESNE OLA NARODOWEJ MŁO
DZIEŻY AKADEMICKIEJ- Włodzimierz 
Sfotwiński zł. 15. —  Tadeuszowie Weicho-

^mcwti nowe ceny cbleba
Cech Mistrzów Piekarzy w e Lw ow ie 

zawiadamia, że z dniem 21 grudnia br. 
(tj. od piątku) obowiązują następujące 
ceny Chleba w  sprzedaży detalicznej- 

Cena 1 kg. Chleba z maki żytniej ciem
nej wynosi 24 gr. —  Cena 1 kg- chluba 
z mąki żytniej 65% wynosi 28 gr. Cena 
1 kg. chieba z mąki żytniej 55% (t- zwą 
luksusowego) wynosi 33 gr. Cena 1 kg. 
cbleba pszenno -  żytniego (na droż
dżach) wynosi 38 gr-

Ułatwienia koleiowe
Celem ułatwienia podróżnym naby

wanie biletów w  większych stacjach, 
będą kasy osobowe sprzedawały b’lety 
na dwa dni naprzód od 20 do 28 grud
nia. .Bilety te będą ostemplowane datą 
dnia wyjazdu, przyczem zwraca się u- 
wagę na konieczność, wyjazdu w dniu 
oznaczonym na bilecie, w przeciwnym 
lazie bilet uważany będzie za nieważny.

ZMIANY NA STANOWISKACH 
PRYMARJUSZY SZPITALNYCH. Z ob
jęciem przez Prof- Dra T. Ostrowskiego 
kliniki chirurgicz.nej Uniwersytetu im. 
J. Kazimierza — piastowane poprzednia 
przez niego kierownictwo oddziału chi
rurgicznego szpitala powszeclinfgo nbej-

wis zl. 13. Dr„ Sawa zamiast życzeń fw ią- [niuje prymarjusz Szpitalika św. Zofjii 
tecznych i noworocznych zł. 5, Dr R yszajd  Rudziński- Kierownictwo



ttr. 351 ..KU^JFR' i dma 21 crurlnia jtUfcta Str. 7
tego drugiego Oddziału szpitalnego po- 
ruczone zostaje L)oc- Dr. Dobrzanieckie- 
mu, ts. asystentowi Kliniki chirurgicz
nej.

Prasa zagraniczna o dziele 
prof. Rosena

Wiedeńska „Neue Frełe Presse" w 
numerze z 25 ub. m. poświęciła artykuł 
polskiemu malarzowi Janowi Rosenowi, 
któremu Ojciec św. jakby ,,następcy Mi- 
cnała Anioła” powierzył ozdobienie 
swej papieskiej prywatnej kaplicy w 
Castelgandolfo.

Rosen. który powrócił niedawno z 
.Wioch do Londynu, gdzie mieszka stale, 
powiedział w wywiadzie, ie  Pius XI nie 
zapomniał, że był niegdyś polskim bi
skupem-.. Dał on wyraz życzeniu, bym 
w swoich freskach uwzględnił polskie 
motywy. Szczególnie Ojciec św. doma
gał się. bym wykonał wielki obraz, 
przedstawiający atak czerwonej armji 
na Warszawę. Na obrazie tym obowią
zany byłem umieścić postać młodego 
kapłana (ks. Ignacego Skorupki —  
przyp. KAP)- Praca w papieskiej kaplicy 
prywatnej w  Castelgandolfo należy do 
naipiękniejszych przeżyć z mojej kar:ery 
artystycznej. (KAP)

Zdarzenia i wyoadkl
(a). SYN lOO-MORGOWEGO GO

SPODA RZA —  WŁAlVi Y W  ACZtM !„.
Funkcjonariusze Wydziału śledczego 
przytrzymali wczoraj niejakiego Fran
ciszka Kilara, pozostającego pod zarzu
tem dokonania większego włamania do 
jednego ze sklepów w Żółkwi- Przy
trzymany Kilar, liczący 25 lat, jest sy
nem właściciela luO-morgowego gospo
darstwa w Turynie koło Żółkwi i mimo 
tego wszedł na bezdroża, które obecnie 
powiodły go za kraty więzienne. Gdy 
w pierwszej chwili po kradzieży sklepo
wej policja czyniła za nim poszukiwania, 
Kilar zbiegł i ukrywał się w Żółkwi, 
skąd wyjechał do Lwowa, gdzie został 
aresztowany.

(a). MORDERCA ROBOTNIKA 
ZGŁOSIŁ SIĘ W  WYDZIALE ŚLED
CZYM. Głośną była przed dwoma mie
siącami sprawa rzeźndka Mieczysława 
Finiewicza, który jako niebezpieczny 
awanturnik od dłuższego czasu był po
strachem Łyczakowa a ostatnio w at
mosferze szynku przy ul- św. Zofji. 1. 4. 
dokonał zabó’'stwa na osobie robotnika 
Adamj Bały. Po dokonaniu zbrodnicze
go czynu Finiewbz zbiegł i unikał ze
tknięcia się z policją. W e I wowię ukry
wał się przez czas jakiś w hotelu „Me- 
tropol“ (!). następnie u pewnego kolegi 
w zawodzie na Żniesienhi i w Brzucho- 
wrcach. Przez cały czas załatwiał Fi- 
niewicz rozmaite interesy, związane ze 
swym zawodem, aż wreszcie uznał za 
rzecz wskazaną oddać się w ręce władz-

(?) NIESAMOWITE MIESZKANIE. 
—- W  jednym z niewykończonych jesz
cze grobowców na cmentarzu Łycza
kowskim urządziła sobie tymczasowe 
schronienie niejaka Pawania Różańska, 
licząca 40-lat z Żółkwi- Gdy na inter
wencję jednego z robotników lokatorka 
grobowa nie chciała go opuścić, zarzą
dzono eksmisję jej przy pomocy straża
ków miejskich. Po eksmisji nastąpiło c d- 
cmpasowanie Różańskiej do miejsca jej 
Przynależności

Zebrania towarzystw 
I organizacy)

 W  piątek, 21 bm., godz. 18, w Seml-
harjum Hist. Polski UJK. (Mickiewicza 5a 
III pd Doc. Dr. K- TysTkowskI w ygłosi na 
zebraniu naukowem Pol, Tow. Historyoz- 
nego odczyt: „Geneza wojny światowej
■w literaturze naukow ej francuskiej1'-

ŻE SREBRNEGO EKRANU.
WALC WIOSENNY 

(ATLANTIC)
Milutka kom sdja muzycana, której 

akcja odgrjw a się nad „m odrym  Duna
jem ”  w Wiedniu- Oczyw iście melodyjna 
ilustracja muzyczna filmu jest opana na 
motywach walców straussowskich; du io- 
śpiewu i pogodnego, dobrodusznego hu
moru, k ry  reprezentuje sympatyczny — 
jak zawsze — Szokę Szakali, występujący 
tym razem w roli woźnego akademii mu- 
Zyozmej. W  głĆY.nych rolach występują 
czołowi artyści wiedeńscy Adela Kern, do
skonała śpiewaczka koloraturowa i ujmu
jący Hans Thimig. Reszta zespołu do
straja się. do poz;omu ich gry. —  Tem po 
żywe, zdjęcia nadzwyczaj czyste, całość 
robi doskonałe wrażenie.

rtronika krakow ska ! Podziękowanie

Kinoteatr „Bagatela" był w dniu 11 
listopada widownią niecodziennego zajś
cia. Dyrektor kina Gottlieb zapowiedział 
na ten dzień występ chóru Dana, nie od
woławszy jednak przewidz.anych na ten 
sam mniej więcej czas występów ^espolu 
rewjowego i.ueansu kinowego. Na film 
ten i rewję wpuszczono publiczność za 
normalnemi biletami, jednak po wykona
niu programu rewjowego, wyproszono ją 
bezpretensjonalnie z kinoteatru, wzbra
niając się zwrócić pobrane bezprawnie

należytości za cały program, obejmujący 
rewję i kino.

żądanie opuszczenia sali wywołało 
wśród publiczności wielkie wzburzenie i 
awantury, na co p. Gottlieb zareagował 
gioźbą wezwania policji. Oburzona pu
bliczność wkońcu ustąpiła, jednak kilka 
osob postanowiło dochodzić swych pre- 
tfcnsyj na drodze sądowej, tak, że w nie
długim czasie sprawa znajdzie swój epi
log w sądzie.

k m a  li. l i n k  Ducha i  prasie „Cera,,
We środę, tj. w 8-mym dniu procesu 

Ski „Caro" składał zeznania poseł z BB 
Dr. Duch, wiceprezydent m. Krakowa w 
okresie krachu finansowego Ski. Twier
dzi, że „Carem" interesował się pośrednio. 
Robiło ono na nim wrażenie „societas 
leonina", gdvż całe ryzyko finansowe po
rosiła gmina, zaś korzyści czerpał bank. 
Świadek atakuje radnego Dr. Wawrzec- 
kiego, uważając, że hył on aoorvm dy
rektorem banku, ale gorszym radcą miej
skim!

Główny glos w administracji „Cara" 
miał oskarżony Landau; ro*a Dr. Poręb
skiego była podporządkowana wpływom 
Landaua Cały zarząd „Cara" był w rę
kach łudzi, oddhnych Landauowi. Landau 
trzymał się kurczowo lukratywnej posa
dy. Cala manipulacja z domem przy ul.

Batorego była —  zdanym świadka —  
niemoralną i nieuczciwą.

Po zamknięciu postępowania dowodo
wego przemawiał prokurator Dr. Borycz
ko, stwierdzając, że rezultatem gospodar
ki oskarżonych jest miljon zł. szkody, wy
rządzonej gminie. Bardzo charakterysty
czny moment podniósł obrońca oskarżo
nych; mianowicie, w czasie gdy radzie 
nadzorczej „Cara" był znany niepomyślny 
stan mteresów spółki, uchwaliła ona wy
płacić członkom komisji, badającej księgi 
(p. Kretschmerowi, b. dyrektorowi Bku 
Gosp. Kraj. i p. Pompie) 6.000 zł., zaś 
członkom komisji lustracyjnej (pp. Cho
dorowskiemu, Radzyńskiemu i Wachhol- 
zowi) 2.100 zł. W  tym samym czasie o- 
skarżeni zrzekli się 13 i 14 pensji.

SFAŁSZOWAŁ PODPIS POSŁA.
Przed dwoma laty zgłosił się do p. 

Beliny Prażmowskłego, ówczesnego pre
zydenta ,m- Krakowa Klemens Wójcik, 
nauczycie] prosząc o pożyczkę w Kwo
cie 200 zł. Na poparcie swej prośby 
przedłożył bilet posła Jankowskiego z 
rekomendacją dla Wójcika. Prez. Belina 
wypłacił mu 200 zł. jednak później prze
konał się że Wójcik sfałszował podpis 
posła Jankowskiego, który żadnego po
parcia nie udzielał- Wójcika aresztowa
no i wczoraj zasądzono w sądzie kra
kowskim na 7 mieś. więzienia.

NIEUDAŁA WYPRAWA KASI4RZY 
Onegdaj usiłowało dwóch kasiarzy 

włamać się do kantoru wymiany w Ryn
ku gł. W  tym celu zakradli się do piw-

| nicy tego domu skąd usiłowali przypu- 
| ścić atak na banczek. jednak zo-srali w 
. porę zauważeni i aresztowani. Są to: 
Eugeniusz Gajewski 1-41 z Bronowie 
Wielkich i Jan Kozioł 1. 37.

K o n t r  z  POLSKI DLA A R M R  SZWAJ
CARSKIEJ. Do Krakowa przybył dyrektor 
departamentu weterynaryjnego szwajcar
skiego Min. przemysłu i handlu Dr. Fluc- 
kiger. Ce’em jego objazdu po Polsce iest 
zapoznanie się ze stanem hodowli w Pol
sce oraz zamówienie koni remontowych 
dla armji szwajcarskiej

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Jan Szczep., Zbaraż. Sprostowanie 

Pańskie zawiera tylko ogólnikowe za
pewnienia- A to zamało, aby sprawę mo
żna było raz jeszcze poruszyć.

z a w s z e

j P  w s z ę d z ie

Nadprogram dobra farsa z Laurilem  i 
Hrrdym i interesujący reportaż z 'objazdu 
polskich koionij w Brazylji.

(u.)

„KRÓLOWA KRYSTYNA'* Z GRUTĄ 
GARRO

Grata Garbq, Jak wiadomo, miała w ub. 
roku opuścić Stany Zjedn. 1 w rćcić do oj
czystej r .A ce ji . Prezesowi wytwórni Me
tro Goldwyn Mayer udało się odwieść 
Gretę od jej postanowienia — ale tylko 
pod warunkiem, że wytwórnia nakręci 
film  bliski sercu Wialkiej Grety __ Kró
lowa Krystynę. W  film  ten w łożyła, zna
komita artystka wszystko cz©m dyspono
wała, na wyższy artyzm .najgłębsze uczu
cie, samą siebi-. Nic też dziwnego, że ten 
właśnie film  wybrała Dyrekcja Kina 
,,pan" na sw ćj procrrnm świąteczny za
inaugurowany już od piątku 21 bm.

Z SALI SADOWEJ
W labiryntach „Pafistwa 

Brody"
(s) Zacząć musimy od sprostowań i 

to z powodu harców djablika drukar
skiego. Prostujemy przeto, że trybuna
łowi przewodniczy p. r. Locker, wotują 
radca dr. Dworzak i radca Humnicki, 
protokołuje p. Czechowiczówna.

Na początku wczorajszej rozprawy

i zeznawał, jako trzeć! oskarżony, b. rej 
jent w  Brodach E. Fastnacht. Zalegali

zował on podpis Schmidta w przekona
niu, że nie legalizuje podpisu fałszywe
go. zresztą przyznaje się do nieostroż 
ności, której dopuścił się pod przymu
sem moralnym.

Jako następny zeznaje adw. dr. Katz 
ze Złoczowa, który, jako zastępca pra
wny często pośredniczył pomiędzy 
stronarsi, a w tym rzędzie i Rudrofen 
a urzędnikami sądowymi w Złoczowie. 
Wie on coś niecoś o tych „łapówkach1* 
po 30—40 zł., ale o Ile przypomina so
bie, to p. Horodyski złożył raz 50 zł. dla 
HoIIsteina, jako zwrot na stemple, na 
które p. Jiellstein wj łożył swoje pie
niądze, Przesłuchany oskarżony Bazyli 
Pnlowski podaie przyczyny odraczania 
rozpraw sądowych przeciw Rudrofowi. 
Raz zawiesił wniosek o zmianę biegłe
go, drugi raz zabrał sędzia Baranowski 
akta do siebie, trzeci raz zjawił się 
wniosek o zmianę oceniciela, wreszcie 
zachorował zarządca przymusowy G "- 
linewski —  i tak w kółko. Do żadnych 
łapówek się nie przyznaje. Oskarżony 
Hellstein Jan b. starszy sekretarz sądo- 

z ukończonemi 5 klasami szkoły 
powszechnej, nie poczuwa się również 
do winy, a łapówki ocenia jako po
życzki. I u niego wędrówka aktów u- 
sprawiedliwiona została brakiem bieg 
łych, dyspozycji stron i t. d. Zeznawał 
również oskarżony Horodyski,

JWietmożnemu P. Doktorowi Józe* 
fowi Dąbrowskiemu składam serdeczae 
podziękowanie za troskliwą opiekę ł 
wyleczenie mię z ciężkiej choroby nerek.

ANNA KLONOWSKA

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek, 21. 12- „Nigdy nic nie wiadomu”
Sobota. 22. 12, „Zbójcy1'.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Taniec m iłości11.
APOLLO: „Melodje cygańskie11.
ATLANTIC: .Dama z Moulln Rouge1*}
BAGATELa : „Śmiech w piekle11.
DOM ŻOŁNIERZA: W iktorja i jej hu

zar11.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: ,Żółtj

książę11.
PROMIEŃ: , fztuka życia1'.
SŁONKO: .Zakazana miłość1*
SZTUKA: ,Co mój mąż robi w noev“ .
ŚWIT: „Na tropie złoczyńcy11 i „Miłość 

bęz słów11.
UCIECHA: „Czarny kot1'.
WANDA: .Szpieg Nr- 13".
ZORZA; „Jego ok -ce ’eucja subiekt”

Z TEATRU IM. J.

Damy i
SŁOWACKIEGO

huzary

f***■*»>

(Komedja w 3 aktach A. Fredry, 
Opracowanie sceniczne Tad. Biał
kowskiego. Oprawa malarska H- 
Zwolińskiego.)
Wystawienie fredrowskiej komedji 

dla publiczności nie miało charakteru o 
Lojalnej premiery. Było to powtórzetfe 
przedstawienia szkolnego, które weszło 
w tzw. program szkolny. Jeżeli je n-r 

itujeifly, to dla zaznaczenia, że do „linji" 
repertuarowej wszedł... i Fredro

Wystawienie sztuk ojca komedii pol
skiej wymaga specjalnych warunków: 
dobrego studjum ról, pewnego pietyzmu 
i osobnego nastroju.

Nie powiem, by komedja Fredry n.e 
była wystawiona starannie lub niewy- 
studiowana. Owszem, znać było starań 
ną rękę reżysera, na scenie było dość 
sympatycznego ruchu, szereg momen
tów budził wesołość na widowni, odczm 
wało się jednak pewne braki w wyce 
żyłowaniu, brakło tego specyficzn e 
fredrowskiego „esprlt", który w po- 
spiesznem zapewne przygotowaniu 
sztuki gdzieś się zatracił.

Zewnętrzne rysy charakterystyczne 
epoki i środowiska uwydatnione były 
dość silnie, przedstawienie mogło być 
dla młodz'eży nawet dość instruktywre 
o ile chodzi o naświetlenie pewnych 
charakterystycznych momentów. Starsi 
słuchacze stawiają nadto jeszcze, inne, 
większe wymagania dla komedji autora 
„Zemsty".

Artyści włożyli sporo pracy w swe 
role, wypadły też one poprawnie. Hu
sarscy wąsale z majorem (p. Kułaków- 
ski) na czele i z kape'anem w dodałkU 
(p. Pągowskl). zaprezentowali się sym
patycznie, choć zbyt byli nastawieni na 
jeden model i czasem trochę przejaskra
wiali swe huzarskie maniery. Porucznik 
Edmund (p. WoJteckO zamało był może 
żywy. Galerję kobiecą reprezentowały 
pp.: Kosmowska, Klońska 1 Zalewska, 
jako siostry majora, p. Starkówna jako 
Zofja i trzy służące (pp. Jaworska, Bili- 
żanka i Ogwińska). Wszystkie miały 
dobre momenty.

Kostiumy tak panów jak i pań inte
resujące i starannie dobrane. Oprawa' 
malarska p. Zwolińskiego utrzymana w 
duchu epoki i na ogół sympatyczna.

Aem.

N A J L E P S Z Y  W Y R Ó B  P Ó L S K l  
W Y k A C IN Y  SKŁAD

A  LA \ ILLE DE PAR iS

GABRYEL STARKI
LWÓW, PL. MARJACK5 U
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Zwycięstwo prawdy artystycznej
Lwowska premiera „Zemsty" po 100 latach

Przedewszystkiem należy zw rócić u- 
wage na to, że stulecie „Zem sty" zbie
gło się ze stuleciem „Pana Tadeusza". 
W  tym samym zatem okresie powstały 
dwa arcydzieła, — jedno w  kraju, drugie 
na emigracji. Treściow o są sobie po
krewne, gdyż oba są obrazem odch o
dzącego w  przeszłość życia Polski szla
checkiej. Ale równocześnie trudno nie 
zauważyć zasadniczej różnicy .między 
ideową postawą autora „Zem sty" i „P a 
na Tadeusza"

\by sobie tę różnicę uzmysłowić, 
Wystarczy wskazać na charakterystycz
ny fakt, że z rokiem 1834 kojarzą się w  
naszym umyśle przedewszystkiem na
zwiska i tytuły dzieł wielkich roman
tyków, A przecież jest to równocześnie 
data wiążąca się z wystawieniem komedji 
ańtyromantycznej, jaką niewątpliwie jest 
„Zemsta"

Doniedawna Fredro był przedmiotem 
dyskusji, wszczętej przez chorującego na 
manię „odbronzowiania" B oy ‘a. Dziś, z 
okazji wznowienia „Zem sty" na scenie 
lwowskiej, warto bodaj pokrótce zająć 
się tern, co  winno stanowić istoię d y 
skusji o  niezrównanym komediopisarzu: 
jego dziełom. A w  tym wypadku nie da 
się zaprzeczyć, że komedia fredrowska 
mimo upływu stu lat nic nie straciła ze 
swej zdolności bawienia i rozśmiesza
nia. <Fo zaś jest zwycięstwem  prawdy 
artystycznej, która sprawia, że sztuka 
jest żywa i interesująca bez względu na 
swój wiek.

Prawdę artystyczną osiągnął Fredro 
w  „Zemście" przez doskonałe połączenie 
i zharmonizowanie psychiki postaci k o
mediowych p jej artystycznym w yra
zem. Na scenie widać postaci żyw e, 
których sprawy budzą zainteresowanie 
i wzruszenie widza. Rze?z jasna, że 
wym agało to wyjścia poza ramy kla
sycznej metody konstrukcji, ta bowiem 
uznawała intelekt za głów ny czynnik 
twórczy, a wyobraźnię za pom ocniczy; 
i to zarówno w  odniesieniu do życia 
wewnętrznego bohaterów sztuk!, jak 
i formy jego wyrażania.

„Konsekwencją takiej postawy tw ór
czej i metody artystycznej była jedno- 
wym iarowość psychiki, postaci klasycz
nych. Unikanie komplikowania treści 
duchowej przez stale akcentowanie pew  
nej zasadniczej cechy —  oto znamię 
charakterystyki klasycznej, jasnej i pro
stej, ale przez to równocześnie ubogiej.

Fredro wzbogacił ją przez uznanie 
za głów ny element tw órczy wyobraźni, 
pozwalającej na dokładniejsze zoriento
wanie się w  naturze ludzkiej- A w  do
datku uwzględnił biologiczną stronę oso
bowości ludzkiej, która przejawia się w  
temperamencie, różniczkującym przecież 
postacie w  sposób o wiele bardziej pre
cyzyjny, niż charakter.

Miary wartości fredrowskiej charak
terystyki dopełnia jej forma, odznacza
jąca się doskonałym doborem środków 
artystycznych, które znakomicie upla
styczniają i uwyraźniają każdy proces 
wewnętrzny.

★ **
I jeszcze jedno. Polska twórczość ko

mediowa przed Fredrą była uboga i po
zostawała całkowicie niemal pod w pły
wem obcych wzorów . 7. tego względu 
dzieło fredrowskie należy uważać za 
epokę.

Dobrze zrobił teatr lwowski przypo
minając to publiczności- Jeżeli zaś idzie 
o  artystów, to mogą być pewni, że od
twarzała role, których się nie zapomina- 

W ŁADYSŁAW  PAflCZAK

TEATR WIELKI: „Zemsta za mur 
graniczny'*, komedja Al. hr. Fredry. 
Reżyseria Konstantego Tatarkiewi

cza.
Dla publiczności lwowskiej, karmio

nej od dłuższego czasu bezwartościowe 
mi farsami było wystawienie „Zem sty" 
prawdziwą niespodzianką. Tern milszą 
że przyszła ona prawie bez zapowiedzi. 
Czytało się wprawdzie w  wywiadach, 
udzielanych przez dyrekcję przed roz
poczęciem sezonu, o  zamiarze w ysta
wienia tej sztuki, —  ale doświadczenie 
pouczyło nas już, że  od zapowiedzi ao

jej zrealizowania daleka, zazw yczaj dro
ga. Toteż chcem y wierzyć, że  dyrekcja 
teatrów pójdzie dalej tą obecnie w yty
czoną drogą, na której niewątpliwe 
znajdzie życzliw e poparc’e zarówno ca
łej prasy, jak i całej publiczności pols 
ikiej naszego Lwowa.

A to tembai dziej, że środowe przed
stawienie było jeanym wielkim, rzetel
nym i zasłużonym sukcesem. Dowiodło 
ono kilku rzeczy, nie nowych wpraw 
<Izie, ałe niedocenianych może należy
cie przez kierownictwo teatrów.

A w ięc przedewszystkiem życzliw e, 
serdeczne ustosunkowanie się publicz
ności do nieśmierte’nego arcydzieła. 
Św iadczył o  tem wymownie odrębny, 
niemal odświętny nastrój na wypełnio
nej widowni, —  św iadczyły spontanicz
ne, gorące oklaski, jakiemi darzono w y 
konaw ców  • Ta publiczność, pamiętają
ca świetne czasy, teatru Pawlikowskie
go, to miasto w którem dzieła ojca 
komedji polskiej poraź pierwszy ujrzały 
światło kinkietów, —  potrafi i dziś 
słuchać Fredry, delektować się jego 
nieśmiertelneml utworami.

Bo prawdziwa, w.e'ka sztuka jest 
I będzie zawsze wieczna i żywa.

Drugi, niemniej w ażny moment, to 
grą artystów. Pokazuje się, że w  ze
spole lwowskim, zresztą doskonale na- 
ogó ł zgranym, mamy ca ły  szereg sił, 
m ogących wytrzym ać zw ycięsko kon
kurencję z aktorami, których nazwiska 
zapisały się zlotemi zgłoskami w  h;- 
storji teatru lwowskiego, w  szczegól
ności na terenie sztuk fredrowskich.

Oczyiście — decyduje tu większy lub 
mniejszy talent, szlachetna ambicja do
równania swym  wielkim pierwowzorom  
'(nie każdy urodził s’ ę Solskim czy  
Leszczyńskim). —  ale w  całości w yczu 
w ało się jeszcze coś więcej, coś Pad
w y raz sympatycznego. Czuło się, że 
każdy z artystów, od murarzy i kucha 
rza począw szy, w łożył w  swą rolę ca 
łą duszę i całe umiłowanie, ca ły  m o
żliw y wysiłek tw órczy i ogrom pracy.

B ył to piękny, zbiorow y hołd odda
n y  wielkiemu pisarzowi.

Niemała w  tem zasługa również i p. 
Tatarkiewicza, który jako reżyser mo
że być słusznie dumnym z osiągniętego 
sukcesu.

Jednem słowem  —  przedstawienie, 
postawione na bardzn wysok.m  pozio
mie artystycznym, które rozgrzesza 
dyrekcję z rozmaitych , Bokserów" czy  
„X . 33".

Przechodzę do gry artystów. Tu mi- 
mowoli nasuwają się 'iczne analogie: 
przecież w idywało się tyle razy „Zem 
stę" na scenach • krakowskiej i lw ow 
skiej —  i to w  jakiej do tego obsadzie!

Ale dajmy spokój porównaniom i re
miniscencjom. Fredro wymaga tradyc:i, 
wymaga osobnej .szkoły". Skoro po 
tak długiej przerwie —  w rócił trium

falnie na deski sceny lwowskie], trze
ba do jego wystawienia przykładać 
miarę dnia dziesiejszego.

Z  trzech głównych postaci komedji: 
cześnik, rejent i Papkin, —  najlepiej 
mojem zdaniem uirafił w e w łaściw y 
fredrowski styl p. BhłoszczyńskI w  
roli rejenta, skupiając na sobie od 
pierwszej chwili uwagę całej widowni. 
B ył klasyczny w  każdym calu. W  dłu
giej Iitanji swych dotychczasowych 
kreacyj może śmiało swego Rejenta po
stawić na samem czele. A to. pozycja 
piękna i niełatwa do zdobycia!

P. Strachockiemu, którego pamięta
m y dobrze jako Hamleta u Konrada, 
przypadła najtrudniejsza może rola Pap 
kina niezupełnie odpowiadająca rodza
jowi jego wielkiego talentu. Że w yszedł 
z tej próby obronną ręką, —  to jeszcze 
jeden dow ód wszechstronności jego ta
lentu, dowód wysokiej kultury scenicz
nej i inteligentnej, starannej pracy.

Dostroił się też zupełnie do swych 
partnerów trzeci z tej trójcy, p. Gut- 
tner w  roli cześnika. Kipiał życiem  i 
temperamentem, poryw ając widownię 
zwłaszcza w  kapitalnei scenie pisania 
listu.

Z ról kobiecych przedewszystkiem 
wymienić trzeba p. Jakublńską. To 
była jeszcze jedna przemiła niespo
dzianka, po całym  szeregu ról charak
terystycznych, w  jakich z reguły w i
dywaliśm y tę doskunałą artystkę. Jej 
podstolina — to kreacja zupełnie skoń
czona pod względem artystycznym, po
stać żywa, jakby przeniesiona żywcem  
ze starych płócien.

Jakkolwiek reszta postaci stoi na 
drugim planie, —  skrzywdziłbym w y 
konawców tych ról gdybym  nie p>- 
święcił im choć kilku słów.

A więc wymienić trzeba p. Machal- 
skieg°, doskonałego Dyndalskiego, da
lej pp. Kussocką I Śliw.ńskiego w  rolach 
Klary 1 W acława, Ratschkę j Krzemleć- 
skłego. Specjalną wzmianka należy się 
pp. Leliwle i Tatarkiewiczów!, którzy 
ochotnie objęli epizodyczne rólki dwóch 
murarzy, tworząc z nich skończone cac 
ka artystyczne.

W soom nieć wreszcie trzeba o pięk
nych, stylowych kostiumach oraz mi
łych i gustownych dekoracjach p. Da
szewskiego. Za bardzo oryginalny a 
szczęśliwy pomysł uważam konstruk
cję sceny (na jednym planie przekrój 
mieszkania rejenta i cześnika), dzięki 
czemu cała akcja zyskuje na ciągłości, 
bez potrzeby zmiany dekoracyj-

Przedstawienie poprzedziła krótka 
przemowa dyr. H orzycy, który oddał 
hołd pamięci wielkiego pisarza, przypo" 
m nając, że scena lwowska pierwsza 
przed stu laty, miała zaszczyt w ysta
wienia tego nieśmiertelnego arcydzieła.

KAZIMIERZ RYCH1OWSKI

Dwa miliardy ludzi
Co mówi statystyka? - Trzy miljony ślubów w r. 1934.

niebezpieczeństwo”
M iędzynarodowe Biuro Statystyczne 

opublikowało świeżo interesujące da*v 
co  do  zaludnienia kuli ziemskiej. Sta
tystyka obejmuje pierwsze dzięsięć m ’t- 
sięcy bieżącego roku, c o  już pozwala 
w yrobić sobie pewien ogólny pogląd.

.Żółte

Otóż przedewszystkiem stwierdzić 
trzeba, że  ludność całego globu ziem
skiego przekroczyła Już cyfrę dwóch 
miliardów. #

Ogólny przyrost ludności wyraża się 
w przybliżeniu przeciętną cyfrą zale
dwie pół procent. Zachodzą tu jednak 
bardzo znaczne odchylenia i różnice. 
Najsilniejszy przyrost ludności w yka
zuje Azja, w szczególności zaś Chiny, 
liczące obecnie już ponad 450 milionów 
ludności, a w ięc niewiele mniej niż ca 
ła Europa.

Toteż nie oez racii mówi się o

„żóltem  niebezpieczeństwie", zagraża- 
jącem białej rasie od Dalekiego W scho
du. Ciekawe są również daty odno 
szące się do ilości zawartych małżeństw 
Oto w  tym okresie czasu nie mniej jak 
trzy młljony par stanęło na kobiercu 
ślubnym w  samej Europie. Statystyka 
ta nie obejmuje Rosji sowieckiej, gdzie 
wszelka ściślejsza kontrola jest niemoż
liwa.

W reszcie Jeszcze jedna, smutna ru
bryka samobójstw od pewnego czasu 
niepokojąco rosnąca. W  ciągu dziesię
ciu miesięcy br. zanotowano w  Euro
pie około 50 tysięcy samobójstw, przy- 
czem  —  rzecz charakterystyczna —  
procent sam obójców jest znacznie w yż
szy na wschodzie, niż w  krajach za
chodnich.

u"rui.‘5 STflDIHBLLERfl
Lwów, Rynek 34, teł. 47-46 1904

Psie hisiorje
Pojawiła się świeżo w  Londynie 

książka P. S. Bakera poświęcona psom 
bohaterom z czasów  Wielkiej wojny- 
Wspomina w  niej między innemi psa 
„Yel", który towarzyl stale swemu 
panu, wyższem u o f;cerowi maryna-ki 
angielskiej, podczas jego podróży z An* 
glji do Francji. \ el“  był specjalistą od 
łodzi podw odnych: węchem swym w y  
czuwał w  sposób niezawodny obecność 
łodzi podwodnej w  pobliżu okrętu.

Inny psi bohater „Szatan" był uży
wany stale do przenoszenia rozkazów 
na najbardziej wysunięte ddcinki frontu 
pod Verdun, sprawiając swą niebez; 
pieczną służbę bez zarzutu.

W zruszający dowód przyw !ązana 
dał pies „Prince", który w  ślad za 
swoim panem przebył wpław Kanał 
i odszukał pana na froncie w e Flandrii,

PYJAMY FLANELOWE
dla pan i panów, gustowna ł tania rę

kawiczki szale weta. i jedwabua
Józef Nowak pi. M trjackl 6

7 la  jo li d n ia  

Wygodna podróż
Święta za pasem, więc ruch na P.K-P. 

wzmoże się niewątpliwie. Wiadomo, że w 
takim okresie panuje niebywały tłok na 
wszystkich llnjach, to też każdemu, któ 
chce podróżować wygodnie, poleoam na. 
stępująca, oddawna przez bywalców w y. 
próbowane praktyki:

Przedewszvstkiem należy jaknajszyb- 
ciej zająć pusty przedział, zakładając w 
nim wszystkie miejsca walizkami, ple
dem, kapeluszem, płaszczem 1 rękawicz. 
kami, aby myślano, że cały przedział Jesl 
zajęty.

Dobrze jest także wsiąść do przedzia
łu dla kobiet- Jeśli konduktor zwróci na 
to uwagę, należy odpowiedzieć, że teraz 
jest równouprawnienie. Zresztą kobiety 
nie muszą jechać w zarezerwowanym dla 
nieb. przed: iale.

Nogi należy oprzeć na 1 rzeciwległej 
ławce. Jest to wygodne 1 praktyczne: po
zycja Jest nlenużąca, a równocześnie mo
żna wytrzeć o ławkę zabłocone trzewiki.

W  przedziale dla niepalących najlepiel 
fest palić łajkę, nabitą kiepskim tyto
niem. To wypłasza współpasażerów a pa
lącemu mimo zakazu wyrabia markę 
człowieka z charakterem.

Konduktorowi proszącemu o bilet do
brze Jest powiedzieć, że uprzykrza pasa
żerom podróż- Wagóle jako zasadę należy 
przyjąć opryskliwe odnoszenie się do 
funknjonarjuszów kolejowych razem z 
ich biurokratycznemi I bezduszneml prze
pisami.

Należy również pouczać swe dział
ki, że nigdy nie mają więcej niż 10 lat. 
W  ten sposób zaszczepia się w nich zami
łowanie prawdy, a sobie zaoszczędza 
zbytecznych wydatków.

Przez całą drogę trzeba narzekać, że 
kole] w Polsce jest za droga- Szczególnie 
jeśli się Jodzie za biletem zniżkowym,

Taddy.

CHUSTECZKI
damskie i męskie plecień, batyst, lnia

ne, jedwab, ostatnie aeweśei
Józef Nowak pi. M.rj.eki 0

N i e  k u p u l c i e l l f
tandetnych podarków

na GWIAZDKĘ
jrdrż piekne strlewe BRONZY. P O R 
CELANĘ, OP.RAZY. D YW AN Y, tap- 
creny, MEBLE ANTYCZNE i NOWO- 
CZESNE »abvć można O K A ZY JN E

Ł. „DOM SZTUKI"
( W i ś n i e w s k i )

Fredor I ty , 84-78Fredry
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Robotnik czuwa nad polskim bila mm płatniczym
(g) W  ostatnich .Wiadomościach 

Statystycznych11 (zeszyt 35) ogłoszono 
bilans płatniczy Polski za rok 1932 i 
1933. Pobieżne tylko rzucenie okiem na 
poszczególne pozycje wskazuje żeśmy się 
w stosunkach pieniężnych z zagranica 
cofnęli się nader poważnie. Gdy bowiem 
obrót pieniężny między Polską a zagra
nicą
w latach 1928—30 przekraczał 5 miliar

dów złotych 
io łatą następne stale się na tym odcin- 
cofaia notując obrót:

w yroku 1931 —  4.509 milj. zł
w  roku 1932 —  2.992 milj. zł
w  roku 1933 — 2.279 milj. zł

Jest to w  stosunku do okresu przed-
kryzysowego skurczenie s!ę obrotu o 
40 proc.

Cofnięcie się to jest o  tyle groźniej
sze, że równocześnie towarzyszy mu 

spadek zapasu złota w Polsce 
a mianowicie z 621 milj- zł w  roku 
1929 na 476 milj. zł w  roku 1933. i to 
w  okresie, gdy Francja i Włochy od 
końca grudnia 1928 r. do końca grudnia 
1933 r. swój zapas złota więcej niż 
podwoiły, Szwajcaria i Belgia więcej 
niż potroiły, a Czechosłowacja i Ru- 
munja ten zapas również p°większyły. 
Rosja Sowiecka pow ększyła  go nato
miast zgórą cżetrokrotnie. (Mały R ocz
nik Statystyczny 1934); Polska przeto 

w zapasie światowym złota 
Cofnęła się z 0,7 na 0,4. Tego zjawiska 
nie należy lekceważyć.

Bdans handlowy Polski stanowi tyl
ko część bilansu płatniczego i wyka
zuje poważne nadwyżki; po odliczeniu 
jednak udziału Gdańska i w ccenie od 
strony tylko walutowej okaże się. źe 
nadwyżka pieniędzy przypływających 
do Polski z racji eksportu nad tem, co  
płacimy krajom obcym  za import w y 
nosiła tylko:

w  roku 1930 —  68 milj. zł
w  roku 1931 —  250 milj. zł
w  roku 1932 —  124 milj. zł
w  roku 1933 —  73 milj zł

Jak w ięc widzimy 
handel zagraniczny coraz mniejsza gra 

rolę
w  zrównoważeniu naszego bilansu płat 
niczego i, gdyby nie pewne inne pozy

cje, deficyt wisiałby nam tak groźnie 
nad głowa, źe sięgnąćbyśmy musieli do 
ostatnicn zapasów walut obcych, w zglę
dnie zmuszeni bylibyśm y patrzeć na 
dalszy groźny OdpJyW zapasów złota-

Jedną z najpoważniejszych pozycyj 
szacunku naszego bilansu płatniczego 
stanowią przekazy pieniężne, nadsyłane 
do Polski przez
poisklch emigrantów a przedewszyst- 

kiem robotników
Z tego źródła otrzymaliśmy obcych 

walut w  roku 1931 —  274 milj zł, a po 
potrąceniu wywiezionych pi zez naszych 
emigrantów walut na sumę 18 mili. zł, 
pozostało 256 milj. zł. W  roku 1932 
wpłynęło z tego tytułu 207 milj. zł., a 
po potrąceniu (jak wyżej) 8 milj. zł, 
pozostało na czysto 199 milj. zł. W  
roku 1933 emigracja zarobkowa dostar
czyła nam w przekazach zagranicz 
nych 145 milj. zł, a po potrąceniu w y 
wiezionych przez emigrantów 23 mi',i. 
zł, pozostało' na czysto 122 milj. zł. Na 
tej więc drodze wpłynęło do Polski 

w ciągu trzech lat 577 milj. zł.
Ciężko zapracowany pieniądz robot, 

niczy.
Natomiast

,,turystyka" wypompowała 
z rezerw-oaru walut w  Polsce w roku 
1930 — 88 milj. zł. w  roku 1931 —  91 
milj. zt, w roku 1932 —  42 milj. zł, a 
w  roku 1933 —  39 mi.. zł. Cyfry te 
ujęte zostały po potrąceniu tego. co  
przywożą do Poiski turyści zagraniczuł.

Dochodową jest strona wpływu z 
tranzytu i dochód ten wynosił (po po
trąceniu tego co  z tego tytułu zapła
ciliśmy zagranicy) w  roku 1931 —  147
milj. zł. w  roku 1932 —  101 milj. zł, w
roku 1933 — 105 milj. zt.

W  obrołach kredytowych saldo iest 
wybitnie ujemne i wynosiło w  roku 
1932 —  32 milj. zł, zaś w roku 1933 — 
46 milj. zł.

Najboleśniejszą jednak pozycję sta
nowią odsetki płacone przez państwo 
polskie z tytułu różnych

pożyczek zagranicznych 
(państwowych, samorządowych, pry 
watnych). Wydatek ten w ynosił: 

w  roku 1931 —  417 mi'j. zł
w  roku 1932 —  285 milj. zł

w  roku 1933 —  218 milj. zł
Jest to pozycja poważna, a tem 

dotkliwsza, że obroty pieniężne międsy 
Polska a zagranicą kurczą się poważ
nie. Nic dziwnego przeto, żę llnje roz
woju polskiego bilansu płatniczego bu 
dzą zrozumiały zresztą n’epokój.

Kraków obniżył bilety 
tramwajowe

Dyrekcja tramwajów w  Krakowie o- 
głosiła dziś, że z dn'em 1 stycznia ob 
niża cenę bloczka 50-biletowego o  20 
proc., tak że blok kosztować będzie 
10 zł. Cenę abonamentu miesięcznego 
zniżono o 20 procent, zaś cenę biletu d<a 
młodzieży szkolnej zniżono z 20 groszy 
na 15 groszy.

Nie jest jeszcze wszystko, ale zaw
sze coś. A co słychać na froncie cen 
obniżki biletów w tramwajach lw ow 
skich? Czy ciągle jeszcze jesteśmy w 
okresie... studjów?

Podatek miejski od przewozu 
towaru skasowany

Z dniem 31 marca 1935 roku skaso
wany zostanie podatek m.ejski od p rzy  
wozu towarów do sześćdziesięciu kilku 
miast. Skasowanie podatku wpłynie do
datnio na zmniejszenie ogólnych kosz
tów tratsportu kolejowego i przyspieszy 
wydanie przesyłek na stacjach prze
znaczenia. Podatek miejski obciążał 
przesyłki opłatą, wynoszącą przecięt 
nie 10—20 proc. kosztów transportu.

Zmniejsza się zadłużenie 
Sowietów

„Journal de Moscou" donosi, że za
dłużenie Sowietów zagranicą, w ynoszą
ce w 1932 roku 1.40C -nilj. rubli, w yno
si obecnie mniej niż 450 milj. rubli. Pro
dukcja złota wyniosła w  roku ub. 100 
milj. rubli, obecnie zaś ma zajmować 
drug‘e miejsce na świecie po Unji P o 
łudniowo - Afrykańsk'ej. W  związku 
ze sprawą obstalunków w  Anglji, pis
mo podkreśla wypłacalność Sowietów, 
oraz ich niezależność gospodarczą od 
zagranicy.
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GJEJtDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w pszenicy,, tycie, 

jęczmieniu, rzepaku, mące i otrębach, r o  
cenach w ramach dotychczasowych noto
wań.

Len nieco podrożał-
Tendencja utrzymana, usposobieni* 

spokojne.
Ceny paritas Podwoloczyska od d0
Len 45.00 46.00

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.
Nastrój ospały-
Dolar poza Giełdą, zł. 5.27^4

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.26.1/* 

giełda prywatna 5 27 zł. Funt szterling 
notowano 26.20 -26.25 zł., frank franc. 
35.00 zł, frank szw. 1.72 i pół zł, liry 
45.50 zl, leje rum. 36— 37 zł, gulden 
hol. 3.55—3.57 zi, markę niem. 1.87—  
1.89 zł. gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pół zł.

Giełda nabiałowa
Masło blok aese-ow e w  hurcie 2.70 

zł. w  detalu 3.00 zł.
Masło II sorty i masło kuchenne 

hurt 2.50 zł, detal 2.*0 zł.
Mleko litr hurt 20 gioszy, 'detal 22 

gr., we flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt kopa 4.80 zł, detal 8 I pól 
grosza.

Giełda warszawska
Warszawa 20. XII. 1934 

45 503proc, poż. budowlana 
5proc. p o i. inwestycyjna 

4 proc. p o i. inwest. seryj.
4 proc. p o i. konwersyjna
5 proc. p o i. kolejowa
6 proc. p o i. dolaiow a 
4 proc. p o i. dolar.w a
7 proc. p o i. stabilizacyjna 

|0 proc. p o i. kolejowa
Waluty i dewizy

Belgia 
Gdańsk 
Holandjs 
Londyn 
N. Jork

N. Jork
P a r ji
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork
Braksela
Rzym
Zaryeh

Amsterdam

6 5 5 f
61-75
73-—
53-50
l

123-59 Praga 22-13.
172-81 Stockholm — '—
358-20 Szwaj car ja 1/1-59
26-17* W łochy *5-35*
5-29-5 Berlin 212-90

lełdy zagraniczne
L o n d y n . 20 XII

4-94* Zurych 15-24.25
7484. Praga 118'—
12-28.5 Budapeszt
7-31-5 Bnkareazt

26*7521 1-— W iedeń
57-71- W arizaw a 26'1?

P a r y 1. 14. XII
74-88 Praga 63-40
15-14-5 Bukareizt 15-15

354-65 W iedeń
609-50129-70 Berlin

491-00 Warszawa
1025 —

EARNEST HOLM

9 9Ślepy Jack
58

99

—  Proszę mi w ybaczyć, sir, źe pożyczyłem  sobie 
od pana rewolwer. Co zaś tyczy się mego łóżka 
w przedpokoju i tego hałasu, który spow odow ałem ...

—  Dość, mój młodzieńcze, ani słowa więcej o tem,
—  rzekł Larry, patrząc z wdzięcznością na służącego.
— O tem pom ówim y potem- A teraz, mój przyjacielu,
—  zwrócił się do odpychająco wyglądającego więźnia,
—  co  możesz powiedzieć na swoje usprawiedliwienie?

—  On nie ma prawa używania palnej broni, —  
odparł gwałtownie tenże.

Larry przypuszczał w  p;erwszej chwili, że podnie
cenie wpłynęło na gwałtowność wym ow y, potem jed
nak przekonał się, że sama natura obdarzyła go tą 
gwałtownością.

—  Jestem zdumiony- Schodziłem ze schodów zu
pełnie spokojnie, gdy ten człowiek wypadł z drzwi 
i strzelił do mnie.

—  Niewiniątko, —  rzekł Larry ironicznie. Prze
szukał kieszenie włamywacza i wyjął długi nóż, ostry 
jak brzytwa.

Larry dokładnie przyirzał mu się- Mógł mieć około 
33 lat, miał zapadnięte policzki i głębokie oczy.

— Proszę pokazać ręce, —  rozkazał Larry —  
Karany?

— Nie, sir, —  rzekł wiezień mrukliwie.
—  Kto tu pana przysłał?

Niech to pan sam odkryje!
—  Owszem, odkryję to, —  rzekł Larry łagodnie, 

fecz przy tem będę zmuszony nieco pana uszkodzić. — 
A zatem —  kto tu pana przysłał?

—  Odemnie niczego się nie dowie pan, — brzmiała 
odpowiedźr

—  Kto wie, kochasiu. —  rzekł Larry, zaprowadził 
go do kuchni i zamknął za sobą drzwi-

Gdy w dziesięć minut później przybyli policjanci, 
odprowadzili zupełnie wyczerpanego włamywacza.

—  Jak zmusił go pan do mówienia? —  spytała 
Diana-

—  Zagroziłem mu, źe każę go obm yć, — rzekł 
Larry i powiedział prawdę. —  Naturalnie nie ta groźba 
zmusiła go do mówienia, lecz okoliczności, że tylko ze 
mną znalazł się w  kuchni, oraz świadomość, że jednym 
chwytem mogę zedrzeć z niego ubranie i obawa, że 
zagrożone mycie będzie tylko wstępem do strasznych 
tortur. Rana jego nic nie znaczy. Prawdopodobnie za 
sklepi się, zanim lekarz policyjny zdąży ją obejrzeć- 
A teraz sądzę, że może pani spokojnie ułożyć się do 
snu- Sunny! zanim póidziesz spać, chciałbym z tobą 
pomówić-

To, co Larry z nim omawiał, miało ten skutek, ze 
przez resztę dni tygodnia chodził Sunny z dumnie 
podniesioną głową.

ROZDZIAŁ XXXI.
Nad parkiem zwisała lekka, biała mgła, otulając 

opuszczoną drogę dla konnych Rotten Row, zaś nie
liczni jeźdźcy, którzy nie rezygnowali ze swych Przy
zwyczajeń do rannych spacerów, podkreślali jeszcze 
zaniedbanie parku.

Sir John Hason. nadkomisarz policji, który od lat 
przed śniadaniem udawał się na małą przejażdżkę 
konną, należał do tych nielicznych jeźdźców i ani się 
nie spodziewał, ani też nie życzył sobie towarzystwa. 
Tem większe było jego zdziwienie i niechęć, gdy nagie 
z mgłv wynurzył się jakiś jeździec i podjechał do 
Sir Johnę.

— Halo, Larry, —  zawołał Sir John Hason- —  
Skąd się tu w ziąłeś? W  pierwszej chwili myślałem, że 
jesteś duchm.

—  Niediogo też nim się stanę, jeśli n‘ ' - n a  sie
bie uważał —  rzekł Larry. — W ied z '- ' 'm k, że 
cię tu odnajdę i w obec tego wynajahu s   ‘.e  szkapę

ł jestem. Czuję też potrzebę odrobiny świeżego pO" 
w ;eliza i chciałbym Przez chwilę pom ówić z  tobą poza 
tą atmosfera biurową-

—  Co słychać nowego?
—  Dziś w  nocy usiłowano dokonać morderstwa, 

ale jest to sprawa tak zwyczajna, że nie mam zamiaro 
opowiadać ci tego, jako coś nowego, —  rzekł Larry 
i opowiedział o  nocnym napadzie.

—  Jest to jeden z najzwyklejszych wypadków, 
jakie mnie kiedykolwiek spotkały, — rzekł Sir John 
w  zamyśleniu- —  Nie ma dnia, by nie zdarzyło się 
coś nowego. Czy sprawę służącej uważasz za ważną?

Larry skinął głową.
—  T y  znasz Londyn lepiej odemnie, John, — rzekł. 

Między nim a jego starszym kolegą szkolnym w  ta
kich wypadkach nie było- żadnych zbytecznych for
malności- — —  Kim jest właściwie Judd?

—  J-idd! —  zaśmiał się komisarz. — Nie sądzę, 
byś musał sobie kłopotać głow y przez niego- Jest on 
w  świecie handlowym bardzo dobrze postawiony.
0  ile sobie Przypominam, jego brat miał być bardzo 
lekkomyślny. W iększość akcji Towarzystwa Ubezpie
czeń Greenwich należy do rodziny Judda. Nie jest 
to wcale poważniejsze towarzystwo, umiało jednak 
przeć się wszelkim pokusom koncernów ubezpieczenio
wych i wielkich towarzystw, zmierzających do usunię
cia towarzystwa Greenwich- To dowodzi charakteru
1 pewności, którą należy podziwiać. Bracia Judd odzie
dziczyli akcję po ojcu i podnieśli towarzystwo, które 
wów czas uważano za niezbyt pewne, do dzisiejszego 
rozkwitu-

—  Całą dzisiejszą noc straciłem na studiowaniu 
statutu tego towarzytwa, —  rzekł Larry. —  C zy wiesz 
o tem, że John Dearbom jest również dyrektorem 
tego towarzystwa?

(C. d. n.)
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iGzej m ę
WARSZAWA, 19. 12. (Teł. wł. Q.).
Popołudniu rozpoczęto omawianie 

Ministerstwa budżetu Oświaty nad któ
rym dyskusja potrwa prawdopodobnie 
przez ca ły  dzień jutrzejszy. Budżet ten 
referował poseł Zdzisław Stroński z  BB, 
odczytując zestawienia cyfrowe przygo
towane mu przez Ministerstwo, a wstrzy 
mując się jak zresztą wszyscy referenci 
od jakichś własnych krytycznych uwag. 
Co do danmy szkolnej to oświadczył, 
że będzie ona oparta na opłatach od 
wielkości zajmowanych młeszkań dlate
go będzie miała charakter powszechny 
i nie obciąży tyiko obywateli, którzy 
posyłają dzieci do szkoły. Ewentualna 
zwyżka w p ływ ów  z tego źródła może 
pozw olić Ministerstwu oświaty’' na pla
nowy rozw ój szkolnictwa-

PRZEMÓWIENIE 
MIN. JEDRZEJEWICZA

Po referacie zabrał głos Minister 
Oświaty Wacław Jędrzejewicz. Po 
szumnym wstępie, który mówił o sto
sunku szerokich warstw do spraw o- 
jwiatowych i kulturalnych, omawiał za
gadnienie reformy szkodnictwa i stwier
dził, że w przyszłym roku szkolnym 
zakończy się przekształcanie szkół po
wszechnych pod względem programo
wymi, poczem .zostaną one przekształ
cone j pod względem formalnym przez 
zallcżonie ich do pierwszego, drugiego 
lub trzeciego stopnia.

W  zakres’e szkolnictwa średniego 
jó g ó ln o  * kształcącego reforma zakoń
czy się w roku 1937-38. W  roku przy- 
iszłym przewiduje się uruchomienie pe
wnej liczby klas szkół zawodowych na 
fasadach nowo ustalonych, przeważnie 
iszkół stopnia niższego i gimnazjalnego.

Horzyca i Rhjbaum
w roli redaktorów nowego 

orjann B.B.
' LW ÓW , 19. 12. (PAT). W  piątek 

Zacznie wychodzić nowe czasopismo 
p. n. ,.Nowe C^asy" wydalane przez 
komitet powołany przez prezydjum 
Rady wojewódzkiej BBWR we Lwowie. 
Na czele komitetu wydawniczego ,,No
wych Czasów’4 stanął poseł Wiłam Ho
rzyca. Redakcję objął dr. Wacław Mei- 
bautn W  ..Nowych Czasach11 współ 
pracować będa wszystkie najwybitniej
sze pióra publicystyczne obozu rządo
wego. Nowe pismo będzie przede 
wszystkien organem, obrazującym prą
ci* gospodarczą, kulturalną j  społeczną 
naszego regjomi, jak również regjonJ 
tego potrzeb. (A co się stanie z „Gazetą 
Poranną*1? Frzyp. zee.}.

(Dalszy ciąg dyskusji nad budżetem Min. Oświaty)

2 SALI SADOWEJ

Skazanie adwokata z Załoziec
(s) Adwokat z  Załoziec dr. Leopold 

Aszkenazy został przez sąd w  Złoczo
w ie skazany za to. że nakłaniał komen
danta policji, b y  tenże cofnął doniesie
nie karne, sporządzone przeciw  nieja
kiej Szaerow e'. Ponadto skazany został 
za obrazę władz. Sąd w  Brzeżanach 
w ym .erzył mu karę 6 m’esięcy więzie
nia, z  zamianą w  drodze amnestji na 2 
tygodnie aresztu, z  zawieszeniem na 2 
lata.

W czoraj sprawa ta znalazła się przed 
lwowskim Sądem A oe(acyjnym. które
mu przewodniczył p. prezes Zubrzycki. 
Tiybunał apelacyjny skazał ad w. Asz- 
kenazego na 2 tygodnie aresztu z za
wieszeniem na przeciąg dwu lat. Bro
nił aJw. dr. Axer.
I tym razem Żydówka zK.P.Z.U.

(s) I tak dzień w  dzień... Żyd ...Ży
dówka. W czoraj znów  na odmianę Syma 
Feder false Scheininger, notowana od 
lat szeregu komunistka „Zachodniej U 
kramy11' i  fachowa krlporterka bibuły 
komunistycznej. Po werdykcie sę
d z i ó w  przysięgłych trybunał pod prze
wodnictwem r. Michalego skazał Symę 
r7-rhr na łączną karę 7 lał wię-zien'a 
Oskarżał nrok. dr- Prachtel Morawiań- 
ski, bronił adw. dr. Feldman.

Z początkiem roku szkolnego otwarte 
zostaną 3‘Ietnie licea rolnicze o tymcza
sowym programie, przyjmujące mło
dzież po ukończeniu obecnych 6 klas 
gimnazjum ogólno ■ kształcącego, a od 
r. 1937 4-letn’ ego gimnazjum nowego ty
pu. Wspomniał też o awansach nauczy
cielskich, że z dniem 1 stycznia około 
20 tys. nauczycieli przejdzie do wyż
szej grupy, a zasada automatycznego 
awansu stworzy perspektywę polepsze
nia się nadal ich położenia.

Dłużej zatrzymał się nad zagadn'e- 
niem szkolnictwa dla młodzieży pocho
dzenia ruskiego, oświadczając, że 
zasada jego polityki w dziedzinie o- 
światowo -  narodowościowej jest nieu
znawanie targów pom iędzy obywate
lem a państwem. Nie chce on traktować 
posunięć i aktów wynikających z lp 
giczrie rozwijanej działalności rządu 
jako koncesj’ , za którą otrzymuje się ta
kie czy  inne ustępstwa, gdyż nie mo- 
żnaoy uznać stosunku do obywatela o- 
partego o taką zasadę za zdrową. Prag
nę, —  oświadczył. —  aby wśród 
wszystkich grup w Polsce utrwaliło się 
przekonanie, że wszystkie fakty w  
dziedzinie szkolnictwa wynikają z tych 
samych faktów niezależnych od jakich 
kolw^ek założeń.

Cały ustęp końcow y przemówiema 
ministra wypełniła zapowiedź utwo
rzenia liceum rolniczego z ruskim języ
kiem nauczania oraz oświadczenie, że 
polecił przeprowadzić prace nad rewi
zją ustawodawstwa językowego.

PRZYMUSOWA OFIARNOŚĆ
W  dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 

Czapiński z PPS., który nawiązując do 
słów  ministra o ofiarnej pracy nauczy
cieli zaznaczył że czasem ta ofiarność 
jest przymusowa. Przedstawiciel sam - 
cyjnego związku nauczycieli opowiadał 
na rudzie oświecenia o  wypadku, że o 
godzinie 5 rano policjant wyciągnl 
z łóżka naucTycłeikk aby szły załat
wiać wybory samorządowe.

NAUCZYCIELSTWO W SŁUŻBIE 
PARTYJNEJ

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Klubu Narodowego, pos. Kornecki, który 
zajął się przedewszystkiera projektem 
daniny szkolnej wskazując, że jest ona 
pozbawiona poastawy prawnej i że jest 
konieczne szersza wyjaśnienie, na czem 
się ona opiera. Zapowiedź daniny wy
wołała w szerokich kolach ludności, 
zwłaszcza na wsi, bardzo nieprzychyl
ne wrażenie, gdyż Istnieją uzasadnione 
przypuszczenia, że będzie ona zużytko
wana na wydatki personalne. Jeżeli 
chodzi o wydatki ministerstwa, to zbyt 
wiele zużywa się na ceie administra
cyjne, a zbyt mało na cele nauczania. 
Były wypadki, że Jeden kurator za pie
niądze z taksy, które powinny iść wy
łącznie na cele nauczania, zakupił sobie 
samochód.

Ogólnie biorąc, szkolnictwo wciąż 
jest traktowane z punktu widzenia par
tyjnego. Ażeby temu zaradzić, powinno 
się je chronić od wpływów władz aami* 
ristracyjnych, bo rozkazy do nauczy
cielstwa ida nieraz nawet od komendan
ta posterunku. Ludność nie darzy zau
faniem nauczycieli, bo widzi w nich na
rzędzie ograniczania • jej swobody oby
watelskiej. gdyż jako tacy musieli oni 
występować w czasie wyborów.

Następnie pos. Kornecki wytknął wy
padki powierzania nauk? dzieci katolic
kich nauczycielom Żydom i omówił 
kiepskie wyniki zbytniego pośpiechu w 
przeprowadzaniu reformy szkolnej.

WIADOME LICEUM A DUBLANY
Przechodząc wreszcie dc zagadnie

nia mniejszościowego oświadczył: Dzi
siejsze przemówienie pana ministra daje 
podstawę do przypuszczeń, li stajemy 
w przededniu zasadniczej zmiany poli
tyki ministerstwa w tej dziedzinie. Mu 
szę zaznaczyć, ii dotychczasowy stan 
prawny został wprowadzony po głębo
kiej rozwadze. Jesteśmy zwolennikami 
utrakwizmu i nie wiemy, czy jest lep
szy system rozwiązania zagadnienia 
szkolnictwa mniejszościowego, a to z 
uwagi na bardzo mieszany skład naro 
dowości w miejscowościach wiejskich 
na Kresach Wschodnich. Nie stać nas 
dziś i uważam, że nigdy nas na tyle stać 
nie będzie, abyśmy budowali szkoły 
oddzielne, boć przecież nikt na świecie 
nie będz;e zakładał szkoły dla 30 dzieci. 
Obawiam się, by decyzja co do zmiany 
dzisiejszego stanu nie była powzięta 
zbyt pochopnie.

Pan minister zapowiedz!ał otwarcie 
liceum „ukraińskiego" rolniczego. Mamy 
co do tego zastrzeżenia, gdyż byłcby to 
odstępstwem od dotychczasowej zasa
dy. Równocześnie słyszy się o likwi
dacji Akademii Rolniczej w Dublanacli. 
Proszę p. ministra, aby zechc’ał d/?ś 
jeszcze udzielić w tej sprawie wyjaśnię 
Ilia, gdyż wzbudza ona zaniepokojenie 
wśród ludności polskiej w Małopolsce 
Wschodniej. Zwracamy także uwagę, 
że władze nie dbały częstokroć o utrzy
manie dorobku Polski na tych terenach.

Twierdzenie to ilustruje mówca 
przykładem szkoły rolniczej z zapisu 
Czarkowskiego - Pokle.iowskiego k/Tar
nopola, która wskutek nadszarpnięcia 
przez kryzys rolniczy została zamknię
ta, mimo, iż miejscowe społeczeństwo 
zgłaszało gotow ość subsydjów na jej 
utrzymanie.

Pragniemy, —  kończył poseł Kornec 
ki, — ażeby postulaty ludiiuści polskiej 
w Malopolsce Wschodniej były w całej 
rozciągłości uwzględnione przez rząd i 
chcemy współwychowywania się naro
dowości we wspólnych uczelniach.

Po przemówieniu jeszcze . paru po
słów  dalszą dyskusję .odroczono do 
jutra.

nym wypadku być uznane za miarodaj
ne do przyznania, że oskarżony złożył 
dowód prawdy i ustalił notoryczność 
dopuszczenia się przez Moraczewskiego 
oszczerstw. Zeznania najbardziej wia
rygodnych świadków nie mogą w da- 
nym wypadku zastąpić wyroków sądów 
karnych, czy obywatelskich. Uznając 
redaktora „W ieczoru Warszawskiego" 
winnym, sąd okręgow y przyjął jedno* 
pod uwagę okoliczności łagodzące- 
Obrońca oskarżonego zapowiedział 
apelację.

Chałwa Rhodos cwoccwa 30*24 ^ Z<io n a b y c i a .

i i i lo
WARSZAWA 19. 12. (Teł. wł. G ). 

Dziś o godzinie 1.30 popołudniu został 
ogłoszony wyrok w sprawie Moraczew- 
skiego przeciw „Wieczorowi Warszaw
skiemu11. Sąd uznał winę ..Wieczoru'1 
za udowodnioną i postanowił wymierzyć 
red- odpowiedzialnemu karę 2 miesięcy 
aresztu oraz 5 tys. grzywny, umarzając 
obie kary na zasadzie amnestji.

W  motywach sąd podkreślił że o- 
skarźony zaprzeczając swojej winie nie 
złożył żadnych wyjaśnień. Obrona o- 
fiarowała tiowodj prawdy powołując 
się na świadków: Stanisława Głąbiń 
skiego, Aleksandra Dębskiego i Jerzego 
Zdziechowskiego. Stwierdzili oni, iż na 
tle polemiki, Jaka rozwinęła się z powo
du publicznego, a niesłusznego posądze
nia ich przez Moraczewskiego o wyko

rzystywanie w celach prywatnych 
swoich stanowisk służbowych i poli
tycznych, postawili oskarżycielowi Mo- 
raczewskiemu zarzuty oszczerstwa, na 
które to zarzuty MoraczewskI nie zare
agował.

Potępiając z całą stanowczością i 
najsurowiej posługiwanie się oszczer
stwem w  polemice prasowej I walkactt 
partyjnych, sąd okręgowy uznał zezna
nia świadków obrony jednak za niewy
starczające dla przyznania tego, że o- 
skarżony przeprowadził dowody pra
wdy. Oszczerstwo stanowi przestęp
stwo z art. 255 k. k. i zdaniem sądu tyl
ko prawomocne wyroki sadowe, względ
nie orzeczenia sądów obywatelskich, 
których bezstronność sta*aby poza 
wszelka wątpliwością, mogłyby w da-

Kierownik radj ostaćji 
P ata zmarł

W ARSZAW A, 19 .12. (PAT). Dnia 
18 b. m. zmarł wskutek tragicznego w y
padku we W łochach pod Warszawą śp. 

I Henryk Wardzyński, kierownik radio
stacji redakcji Polskiej Agencji Telegra
ficznej P.A-T. w  Warszawie. Zmarły 
pracował w  redakcji P .A T  od czasu 
zainstalowania pierwszych radioodbior
ników dla służby prasowej, tj. od roku 
1923 i cipszył się ogólnem uznaniem i 
sympatją przełożonych i kolego w. Osie
rocił żonę i troje dzieci.

Pożar składów towarowych
LUBLIN. 19. 12. (.PAT). Ubiegłej no

cy  wybucnł groźny pożar w składach 
towarowych przy ul- LuDaczowskiej na
leżących do przedstawiciela łódzkiej fa
bryki Gayera, Herschenborna. Mimo na
tychmiastowej akcji ratunkowej pastwa 
ognia padły wszystkie zabudowania 
wraz z towa-ami. Szkoda wynosi 
100.000 zł. Przyczyna pożaru dotąd nie. 
znana.

Uroczystość spuszczenia 
na wodę n ow ego  okrętu

TRIEST, 19, 12. (PA T). Dziś przy 
pięknej i słonecznej pogodzie odbyła się 
w stoczni w Monfalcone uroczystość 
spuszczenia na w od ° polskiego okrętu 
t-ansatlantyckiego „M arszałek Piłstid'?’ -i“ . 
Na uroczystość przybył z Rzymu amba
sador R. P. W ysotKi, oraz specjalna de
legacja z Warszawy z wicemin. przerw,'Stu 
i handlu Doleżalem i wicemin. komuni
kacji Bobkowskim na czele. Ze strony 
włoskiej wzięli udział w  uroczystości wi
ceminister komunikacji Lojacono, dyr. na
czelny stoczni Cosulich, oraz przedstawi
ciele władz samorządowych i wojskowych.

Uroczystość rozpoczęła się odprawie
niem modłów i nabożeństwa, które cele
brował arcybiskup Gorycji msgr. Carlo 
Margotti, który na zakończenie pokropił 
okręt wodą święconą. Następnie matka 
chrzestna okrętu p. Wanda Pełczyńska 
wygłosiła przemówienie, po którem na 
ręce dyrektora Linii żeglugowej Gdynia 
Ameryka złożyła ryngraf z Bogarodzicą, 
poświęcony w Wilnie w Ostrej Bramie.

Min. JewHcz tworzy gabinet
BIAŁOGRÓD, 19- 12. (PAT). Min, 

Jewticz otrzymał misję tworzenia gabi
netu. Ma on podobno nieograniczone pel. 
noirocnictwa, by doprowadzić do pow
stania rządu koncentracyjnego.

te leors tana
PARYŻ. Zmarł tu w  77 roku życia 

słynny historyk, Gustaw Lanson, 
prof. Sorbony. W  r. 1S86 prof. Lanson 
był nauczycielem ks. Mikołaja, późn ej- 
Szego cara Rosji.

PARYŻ. Prasa donosi, że królowa 
jugosłowiańska, Maria, wystąpi z po
wództwem cywilnem przeciw wspólni
kom zabójstwa króla Aleksandra Inte
resy królowej reprezentować będzie b. 
min. spraw zagrań., Paul Boncour.

LONDYN. Wszelkie starania o uła
skawienie 42-letniej Ethe! Major, skaza
nej na karę śmierci przez powieszenie, 
za otrucie męża, me odniosły skutku. 
W yrok śmierci został wykonany dziś 
rano.

MA13RYT Izba uchwaliła ostatecznie 
projekt ustawy o wprowadzeniu tymcza
sowego ustroju w Katalonii.

Telegramy z ostatnie! chuiiJi 
1 na str. 1 i 2-gisj
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&URJER SPORTOWY.

0
Jeszcze kilka słów  o nadchodzącym 

sezonie narciarskim- W  kilku 'ostatnich 
numerach naszego .,Kurjera Sportowego*1 
om ówiliśm y najważniejsze kwestja, do- 
tyozące zbliżającej się zimy. Pragnąc cał
kowicie w yczerpać ten temat, dorzucamy 
jeszcze kilka uwag.
I- OKRES PRZYGOTOWAŃ NARCIARZY 

ZAMKNIĘTY
Dnia 15 bm. została ukończona sucha 

zaprawa ośrodka olim pijskiego w Zako
panem. Jak wiadomo zaprawą kisrował 
instruktor por. Kasprzyk, a uczęszczali 
na nią prawie wszyscy najlepsi nasi nar
ciarze. z wyjątkiem  Br. Czecha, który z 
Powodu zajęć w CIWF-ie. nie mógł być w 
Zakopanem obecny- Pr^edsezonowe te 
treningi prowadzone według dobrze uło
żonego programu, odbiły się nader dodat
nio na ich nozestnlkach, przedewszyst- 
kiem, jeśli chodzi U kondycję fizyczną. 
Najlepsza formę i wytrzymałość zapre
zentowali! Górski, Staszek 1 Jędrek Ma
rusarze St. Skupień, Michalski, oraz Or
łowicz-

Obecnie zawodnicy m ają krótki odpo- 
czyrpk  do  51 bm. gdyż Już 22-go rozpo
cznie -ię trening na śniegu pod kierun
kiem Pr. Czecha. W  ciągu grudnia prze
widziany Jest ponadto przyjazd trenera 
norweskiego (prawdopodobnie Alla An
dersena), k tóry  będzie kontynuował tre
ningi Grupy Olimpijskiej. W  styczniu 

Grupa ta zostanie przeniesiona na okres 
2 tygodni na Śląsk, przyo^em przewidzia
ne Jest łączne przeprowadzenie treningów 
8 narciarzami śląskimi nie wchodzącym i 
W suład Grupy.

DZIAŁALNOŚĆ WYSZKOLENIOWA 
PZN .u.

PZN m ając na względzie konieczność 
odpowiedniego wyszkolenia początkują
cych narciarzy, powołał do życia, szkoły 
narciarskie^ które zostały założone w 
m iejscowościach: Zakopane Poronin,
Rabka, W isła, Zwardoń; Krynica, W o- 
rochta, Wilno- W  szkołach zostali zgru
powani najlepsi instruktorzy narciarstwa, 
którzy za stosunkowo b. niską opłatą 
Przeprowadzają lekcje  jazdy  na nartach. 
Zgłoszenia należy kierow ać oraz dom a
gać się inform acyj pod nasłępującemł 
adresami: Zakopane: Sklep sp ortjw y  F- 
Bujak. ul. Krupówki. B iuro „Orbis14 ul. 
Krupówki Biuro Kubtńskiego ul. Kru
pówki i Krynica: Dom Zdrojow y; W isła: 
szkoła powszechna: Rabka: Zarząd Zdro
jow iska; W ilno: AZS. ul- Św. Jana 10.

SZKOŁA NARCIARSKA M O. K. 
w Za k o p a n e m

W  ostatnich dniach powstała w Zako
panem szkoła nauczania pod nazwą „Szko 
ta narciarska M. O. K.*‘- W ykładowcam i w 
tej szkole będą tacy narciarz? jak: Stani- 
Biaw Andrzej i Jan Marusarze, Staszel- 
Polanków na, Orlewicz, Kolesar; Skupień, 
Michalski, Szostak, Górski I inni. Ta
kim zespołem gwiazd nauczycielskich nie 
m ogą się poszczycić najsłynniejsze szko
ły zagraniczne Schneidra, Zoggów i t.d. 
D latego też ,MOK.“  zasługuje ze wszech 
stron na poparcie-

ULGI KOLFJOWS.
Państwow y Urząd W . F. 1 P . W . za

twierdził wszystkie kursy i obozy, zgło
szone przez kluby i sekcje narciarskie 
zrzeszone w PZN- Dzięki t?mu uczestnicy 
kursów i obozów  będą mogli korzystać 
* bardzo wydatnych zniżek kolejowych, 
przy przejazdach n „  kursy i spowrotem 
Zniżki te otrzymają jedynie członkowie 
PZN-u, legitym ujący się „czarną legi- 
tynjacją" Związku.

INFORMACYJNY KALENDARZ 
NARCIARSKI

Ukazał się Inform acyjny Kalendarz 
Narciarski na sezon 1934/35 (Rok w yd a w 
nictwa VIII. który zawiera szereg wyczer
pujących inform acyj z zakresu organiza
cji PZN -u jak np. listę towarzystw z 
adresami, listę sędziów PZN-u. spis schro
nisk i stacyj narciarsko - tury tycznych, 
litę przód nwrrików dla Odznaki Górskiej 
Itd. Kalendarz w cenie 5-50 zł- nabywać 
można w biurze-PZN -u Kraków ul. P ie- 
rackiego 10.
Pr z e g l ą d  l w o w s k i c h  n a r c ia r z y

PRZFD SEZONEM.
O zakopiański .h asach była niedawno 

hiowa. Natomiast nie zrobiliśmy dołych- 
czas przeglądu lwowskich zawodników, 
dlatego czynim y to teraz.

Na wstępi? prz iglądu ogólna uwaga: 
VV lwowskim światku narciarskim śle  s*ę 
dzieje-

  D’ aczezo? — spyta niejeden —
. przecież nas dotychczas prawie zaw
sze bvło wszystko w porządku.

Było. ale nie jest. U progu bowHm

tegorocznej zimy panuje w lwowskich 
klubach niespotykany zamęt. Zamęt ten 
powodują w ysłannicy niektórych zrze
szeń, którzy dla swych klubów praguą 
skaptować najlepsze siły- W  rozmowach 
prowadzonych z zawodnikami obiecują 
oni jednemu nowy sprzęt narciarski, 
drugiemu wyiazd w góry, trzeciemu zno
wu coś innego, byle tylkP zdobyć asa 
dla swych barw.

I dochodzi do tego że taki pan amator 
— narciarz (często młody zawodnik) mó 
wi: „Kto ’ a wiecej. ten będzie mnie miał 
w swym zespole**. Słowem —  licytacja.

Nie mamy m iejsca na rozpatrywanie 
tych spraw, zwracamy jedynie uwagę pa
nom .naganiaczom** i zawodnikom , że 
istnieje pewna przykra kara za takie 
przewinienia: dyskwalifikacja.

Przechodzimy obecnie do przeglądu: 
Otóż najczynniejsz?m i sekcjami narciar- 
skiemi we L w ow ie dysponują: K.T.N-, 
Czarni, Lechja, P PT . i Pogoń. Z poszcze
gólnych zawodników na plan pier|vszy 
wysuwają się.: Teyssere. Fajkosz_ West- 
lalewicz. Chllpalski. Głodkiewicz, Podłow-
ski, Matlab,   w biegach płaskich- W
skokach najlepszymi są: Lankosz. Teys
sere, Kurman, G*odktewicz, Podlowskl, 
Urbański. W  komhinacii alpejskiej na 
czoło  wybija się Chllpalski nieznacznie 
ustępujący gw'a-:dom zakopiańskim. Z 
licznego i dobrego narybku należy w y
mienić: Lecha. Dobrowolskiego, Wisłoc
kiego i A. jennera. O paniach nic powie
dzieć nie można, bo ich niema-

Oto, chyba c y temat pi-Lygotowań do 
sezMnu wyczerpany. bees.

KRAJOZNAWCZY KURS NARCIARSKI
Polskie Tow. Krajoznawcze. Oddział 

Lwowski organizują od 28-go do 26-go bm 
włącznie krótki Krajoznaw czy kurs nar
ciarski w Pustom ytarh Koło Lwowa 
(18 km.)

Kierownictwo fachowo-techniczna przy 
rzekł p. Józef Lankosz- Refłektanci na 
kompletny kurs będą mogli korzystać z 
całodziennego utrzymania i noclegu na 
miejscu (w dworze — pościel własna po
żądana) za opłatą 20 zł. Refłektanci na 
część praktyczną kursu (b&z wykładów) 
opłacają 8 zł-, oraz 1.50 zł. za każdorazo
wy przejazd autobusem w obie strony.

Dla członków V. T. K- — zniżki.
Zgłoszenia przyjm uje Z arzą d  P- T. K

codziennie od 11 —  13 i od 1 8  50 do 55.
XII- w lokalu Tow. (Łyczakowska 5. par
ter).
KURS PILOTAŻU S7YBOWCOWFCO

Podaje się do wiadomości zaintereso
wanych. że 3 stycznia 1935 rozpoczyna 
sie kurs pilotażu szybow cow ego w Szko
le Szybow cow ej Aeroklubu Lwowskiego 
w  Czerwonym Kamieniu. Intormacyj u- 
dziela Aeroklub Lwowski. Lw ów. ul- 
Sykstuska 56. w godzinach od 19-20

ZIMOWA KOLONJA NARCTARSKA 
PRYWATNEGO G1MNZJUM IM. H. JOR- 
DANA urządzona zostanie w czasie zbli
żających -się feryj, w Jaworze, koło Roz- 
łucza. W  czasie trwania kolon ji prowa
dzone będą kursy narciarskie dla począt
kujących i dla wprawnych Pozatem  od
bywać się będą liczne wycieczki narciar
skie. skijóringowe i kolejowe do Stanek, 
Rozłueza itp. Odżywianie zdrowe, i nader 
obfita 5 razy dziennie. Na kolonję może 
być też przyjętą młodzież innych zakła
dów naukowych. Opłata za dwutygodnio
w y  Pobyt, wraz z koleją  tara i z powro
tem wynosi 55 zł.

Zgłoszania przyjm uje Dyrekcja Zakła
du ul- św. M ikołaja 1. 16

KLUB SZ.ERMIERZY. P od kierownic
twem dypl. fechtmistrza odbywała się le
kcje  szermierki (na szable szpady i flo
rety). Osobne kursy na florety odbywają 
się dla pań i młodzieży szkolnej. Każde
go piątku wieczorem  odbywają się dla 
zaawansowanych szermierzy wieczory 
assaut‘ owe. Lokal Klubu nreści się przy 
ulicy Frydrychów 5- Informacyj ud-ziela 
Sekretariat w poniedziałki, środy  i piątki 
od 19 do 20-eJ.

IUDYCJE RADJ3WE
Radjostacja lwowska

Plrteb, dnia 21 grudnia 1934 r.
6.45 Aud. poranna. 7.10 ZaPow. pfogr. 

7.50 Koncept reki- 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. 12.03 Wiad- meteor. 12.10 Konc»rt 
zesp. T. Seredyńskiego na wsz- st. P. R. 
12.45 „Czem są ubezpieczenia społ. dla 
kobiet** wygł, p. Zafia Mierzwińska. 13.05 
D. c- koncertu zerp. T. Seredvń?ki?go na 
wsz, st. p . R. 15."« Wiad o eksp. poi- 
15 35 Przegl- giełd. 1545 Muz lekka w wyk 
o^k. A. Furmańskiearo i O. Kamieńska 
(piosenki) 16.45 And. dla oborycB w 
ks. k«u. M. Rękasa i knnr»-t zesp. T. Sc 
redirnciMenii na wsz- st- P. R.

17-15 Maz R eyer: Trio smyczkowe 
A-moll, op. 71 —  wyk. PP. W.GeThardta 
(skrzypce). W  KrzemieAskiego (altówka)
I L. Ebera (wiolonczela) na wsz. st- P- 
R. 17.50 Przegląd wydawnictw perindycz- 
nrch w opr. p, Heleny Boyer. 18 00 „Po- 
Bfonja życia codziennego a muzyka ha
łasu" —  FelJ. 1810 Żvcle kulturalne 1 ar- 
ystyczne Lw>wa. 1C,15 IV-ty koncert z 

cyklu „Sonaty L. van Beetbovena‘‘ w 
wyk. St. Szpinaiskiego r& słowem wstęp- 
nem dr. Emilji Flsncrówny. 18,45 „W  sto
licy Szachów*1 pogad. kraj- kpt, M. Le- 
packiego- 19.00 Muz. lekka Ork. Landow
skiego i Pewznera. 19,20 Pogad aktualna 
1.9.30 D. c- muz. 'ekkiei z ..Gastronomii". 
■■0 45 Proor. na d*- nast. 19.50 Z Katow!c. 
Wywiad .Zimowy progr. sport, dla młodz.
szkolnej**   red. Teslaka z p- Ki«ielnic-
kim. 20 00 ...Tak snę^ić 4wietn?“ 20.n5 Po
gadanką muz. prof- K Stromengera.

20 15 Koncpzł «vmf. z Filharm Warsz- 
w wyk. ork. Filharm. pod dyr. W. B^rd- 
iaiewa- i F.de Zaihureczky (skrz.) I 1) L. 
Rępfhov*n: Uwertura „Epmnnt". 5) P.
Czajkowski: Kincert ___  wyk. z tow.
Orkiestry E- Zathureczky II. 3) L. Ró- 
żvrki: ..Anhelli" — poem- symf.. 4) AT 
Slsriabin: Poerrąat symf. „Ekstaza" —  
u-vk. Ork. W  prz- trans, z Warszawy. Dz 
wiprz oraz „Jak pracuiemv w Polsce**
22 30 Recytacja p o e z y i  rp1l-giinvch— wygł 
p. J Waśniewski 22.40 Koncert reklam
23 B0 Kim. 23.95 Muz tan.

1015 MONACHJUM „Pory R >ku“ ora- 
torjum Haydna-

20.15 BEROMUENSTER „Das Christel-

Iflein" —  oP Tfitzn?ra
23.15 LONDYN NAT. Koncert wiecz- 

lod dyr. P, HindemitLa;

Radjostacja krakowska
Piątek, dnia 21 grudnia 1834 r.

6-45—7.40 Transm. z Wars-zawy. 7-40 
Zapow. progr. i koncert reki. 11.57 S) gnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 
Transm- ze Lwowa i W arszawy. 1530 
Transm. z. Warszawy- 15.35 Kom. LCPP- 
15 45 Transm. z W arszawy i Lwowa. 17,50 
..Wśród czasopism pedagogiczno-filozP- 
ficznych" omówi dr. A- Bar. 18.10 Wiad. 
bież-. 1815 Transm. z Warszawy.

19.00 Recital śpiew. M. Kroblickiej 
(mzsopr-) przy fort. K. Meyerhold. W  pro 
gramie pieśni skandynawskie. 1) E Grieg: 
Księżniczka. 2) Grieg: ?,abędż. 3) Ch. Sin- 
ding: Fnv. 4) Ch- Sinding: Letni wieczór; 
5) Sverre Jjrdann: a) Dokąd, b) Kołysan
ka, c) Na wędrówcę. 19.20 Transm. z 
Warszawy. 19 45 Progr- na dz- nast. 19.50 
Transm. z Warszawy- 19 56 Lokalne wiad. 
sport. 50.00 Dokąd jechać w święto. 20.C5 
Transm. z Warszawy- 2? 40 K.incert reki. 
23 no—23 30 Transm- z Warszawy.

POLSHłE 
L IM Ę  L O T H I E Z E

. „L D r
podnią do łask . w iad o 

m ości, że urzarhaja 
w każdą niedzielę
nlędzy srodz.l?~14-tą

na cyw ilnem  letn isku

Lo ty  o k r ę ż n e
Cena za 10 minutowy lot * t .  6 *—
z dojazdem na lotnisko » 7'50
Sprzedaż biletów  i in form acie: pi Marjacki 5.

(G alera  Marjacka) Tel- 45-71.
Odjazd antebuaa! pl. Marjacki 5 o gad z. 12T5

P O Z W O L Ą  
P A Ń S T W O  
S O  B I E 
PRZEDSTAWIĆ..

nowy uitra-selektywny 
3 obwodowy odbiornik 
wysokiej klasy Philips 
33 A Model 1935 
o wielkim zasiągu,  

wbudowanym gloi« 
ntktem dynamicznym. Cena zł. 350 .*  
przy ratalnym systumie Philipsów 

»UU radoScl tycia, prze* radjo %Utfi4aI"

PHILIPS 33A MODEL 1335
Wyłączna sprzedaż

F0T0-RADJ0-PA1.ACE
Lwów, pl. Furjaeki 8 (Gmach Sprcehara)

pelaca po eanach naR
atżizyeh I no bardzsj 

dorodno rr .y  Dtomanr od 26 ot. Sypialnio 
«d 200.— tł. Kredensy kaehooao od 35*—  
Łóżka polawe od 15.— «ł. 3 podoazkl n 16.—  i ł  

Siatki a 17̂ — nł. Krzaała a 6.— ni , 
Najtańszy l i f u n  Mabll TO 

Konarnlka 23 róg nl. W n iom kltu .

I H E B L E

bez pien!;4zy
s p r z e d a j*  

urzędnikom bez poręczyciela
DOROTEUM j ^ i Ł ,  >«>

aarty, aanki dziaeiaaa w największym wykoiio
i  s | I a s I s | 19Jł

, \ Lwów, nl, Krzywa 23
(obok Akadamleklej) 

^ __________

Dr. Todeusz Kasprzycki
D E N T Y S T A  (

0 R D Y N U J E 8 T A L E  O S O B I Ś C I E
LWÓW, UL. ROMANOWICZA I, 3-
Przedłożenie nl. Akademickiej.

^ — ................... i i

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE, Lwów, Piaskowa 5
poleca aię i*rzi wielebn.mn Duchowieństwa 

i P. T. Komitetom Kościelnym. 
W ytwórnie wykonuje powe organy wszelkich 

system ów, przeprowadza czyszczenie, strojenie 
oraz wszelkie rekonstrukcje tychże. D ostar
cza również pojedyncze głosy organowe. W szel
kie zlecenia wykonuje na warunkach i cenacn 
przysicpnych. 863

W szelkie instramenta 
dęte, sm vczkewe, m m . 
dolinowe i jazzowe aa- 
prawy i przeróbki po 
cenach konkurencyjnych 
pod gwarancją poleca  
W ytwórnie instrumentów

F r .  N i e w c z ą i k
Lwów, G ródecka 2B 

Cenniki na żądaaia. 1487

szym podarunkiem G C m Z D K S f f l y M  
t r o b o s p a f : i c z n y

Niskie ceny, wielki wybór w Firmie

L  w  6

Kopernika 4
2f 04
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Ogłoszenie jest tyiki wówczas dobre, jeżeli pojawi się w właściwym ciast e
poczytnem plś=rc[a i stosownej formiew

Każdy wyraz 10 gieszy . —  O głoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr ., dla 
poszuk. pracy d o  15 wyrazów 30 gr. ■ O g ł o s z e n ia  d c o & n e «

Jedno og-łoszenie nie może przeWraciBi 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30

im m m Nie wyrzucajcie
swoich plsniądzy, ksnująs tan: 
datą w  m m i i i  reklamowanej 
firm ie, lecz zanim kupisz, oglą, 
deij wytwórz lą 1 suszarnią, a 
dowiesz itą, że uabądziess ns< 
bla i i i l e  i trwała sypialnie, ja
dalnia, salony, pekeji ■ i ik io , 
kuehnla, atemany, bnfalkl, tup 
czany, krzesła, ilatkl i p a d sizz l

rr - - , -iras wszelkie lana wadia anj-
ezy z.ą  p o le c . W i r , .  Lwów, .  j, w „ r iw  ,  „ ^ , , „ , . * 8
Sienkiewicza 3 z*  H .t . l .m  „  d . , . d m  W w z re n -
G eorga a tel. 105-56. 247 kaek ^  _  b*e ł .

Wytwórnia, mebli „Lwowska 
S-ka stelarny*, Lwów, a l.L w ew - 
iklab D ziad  19. w padwórza —
dam włssas-.i 1908

D rób  dararLki ta r cz y  araz dzi-

N a rc ia r sk ie  
obuw i|

n t i  [alne • atbraalaezan.l z gw »- 
Uncją nieprsemrkalne, po zal' 

żanycu eanaeb wykaaaja 
pr icawnia

j d z i k i ę g o  w ł .
pw ów , C h o r r ie z y z n f  11 a

B ezp ła tn ie
umieszczamy ogłoszenia • w ol
nych pekejaeh i pasznkojący n 
pokoi (2 razy de 10 wvr*zów).

wspólny dis 
Lwów Dłag

Pekój
i paaa lak studint
osza 35 parter lewy.

32576

Lekcyj,
.oaw ers u js, gram atyki, litera
tury francuskiej, niomiacklej 
udziel* dyplom owana nauezy- 
ciallca Kassawioz Judwlya Lwów, 
Sykatuaka 43a m. 8. 32555

Pokój
frontowy wynajmą osobie 
■tanowiaka Lwa w, Długosza 19 
l plątre, 32412

alnlą modną orzechową, Żył 
pialnią franeaską drape-maheóJ 
gabinet mąakl orzechowy, bierka, 
rozmaite, gabieet gdański, biurJ 
ka amerykańskie, jadalnią eiaH 
mną dąbewą, salon antyeznyJ 
krzesła antyczna, sprzeda eka^

Pokój
umeblowany, aiekrąpająea w ej
ścia zaraz wynajmą Lwów. Zy- 
blikiewicza 41 m. 4. 32511

19'”

Włóczka
Najwląkszy w ybś kolorów  i ga- 
tanków pa cenach najniższych 
poleca „DOS? WŁÓCZKI" Syks- 
la ika 3. Tamże bezpłatna nauka

1R78

Fortepiany
diaalaa akazyjale najtaniej, aprza- 
paja. w ypożycza K ebrssa  Lwów, 
Rysek 9. 32367

f *
■68 Filjt nie po- 

L.adanąy U W A G A  en A D R E S. 
"  177?

W  le j  ru b r y c e
nalassiMmy ogite«eiiU e welayeU 
ml •■skautach o m  p*ssukiijąey«h 
miesikań — de 16 stów 2 rasy be* 
płatni*.

Pokój
mebl. kem fort. 1 

Lwów, Głąbeka 10/4.
styczni*

32558

^ 'a iL k S i
Pa.niątai już od 
szkolnej ławki „Gal- 
wanoplater" od 50 
groazy w y k o n u j e  
starannie złotnicze 
naprawki. Lwów, 
Kopernika 14 na
przeciw  Kin*. 131’

Pozłucz
via Slaaki. W spaniałe tereey 
ta rc ia sk o -te ry sre z n e . Pensjo, 
nat „Janina11 p oleca  pok oje  z 
utrzymaniem. Ceny eajaiżaze.

26327

Urządzenfa
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , grom a 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„E lektra" Lwów Pasaż M ikols- 
scha tal. 10-85. '144

Zakopane
Pensjonat „R y iy "  pod zarządem 
Zofji Aullehawej, poleta  pokoje 
z utrzymaniem- W ada biożąea 
w pokojach  2102

Pokój
kom fortowy, atrzymajiie, baz. 
Lwów, Reja 3 parter lewy. 3gS30

Okazja
dla kupców  prew inejenala/eh. 
Kilka aparatów radjow ycb bafa- 
ryjnyab po bardza korzystnych 
cenach da nabycia w e firm ie
JAN BUJAK, Lwów, nL K op er
n ika  4, ta l. 13-34. 32561

N ijtailize, nzjlepize 
■ -o b n w lo  > -  j

Mieszkania
4 .5 .  abazerna kam firtaw o k a 
tolikom aa stanowiska Lw ów  
U jejskiego 6. 32572

poleca najstarsza firma kdtolicka

L.*!1. ’ Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

;■ ■ . 140?

mmmmmm.*

Starszy
o g re d .ik  żonaty, w iek śrH nl, 
praktyka zagranlazna specjalność 
kwieeiaratwe wczesna warzyw
nictwa bedow la roślin don iczko
wych Hortenayj Prlmul, Cyclam ca 
Chrysaathom itd. paazukuja kio- 
rawniczago stanowiska do wiąk- 
azege majątka lub handlu. Zgło
szenia „O bergartu sr" do A J ni- 
olstr .c jl Kurjera. 37524

Unieważniam
legitym acją Pelitachaiki Lw. Nr. 
J064 wydaną na nazwiska G rze
gorz LUN1EWSK1. 32567

pełny kom fort —  taras da w y
n a ją ć!. ad 1 atyeznia. W iad o
m ość Lwów, Penińskiego 31.
parter.  32569

Pokój
alkawa, łazienka, reahand gaza
wy, asoDno wojśe.a z klatki tche- 
dawaj Lwów, Kachaaewakiogo 
95,1 1— 17.__________________3250b

.3*1

Dam o dziś nic niema
ale, człowiek przezorny nie kupi 
Wpierw urządzenia domowego, 

zanim nie agiądnie 
„Salonu  Sztuki"

We Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie sa okazyjnie do nabycia 
najbiąkniejsze urządzeni- wnetiz

<r. 159g

___ Wytwórnia to -ijp ia - 
eów, piania, fiahar-
monij SZKIELSKI,

zgSK JT Lwów, Ossolińskich 
l ^ n T  10 tel 87-23. Sprze- 
B aS aB . daż, kupno inatru- 

mentew nowych, uży 
pranych —  naprawa, najem-
t  - - '

5-pokojowe
pełnakemfortawa mieszkania za
raz w ynajuą Lwów, Zyblikiawi- 
cza 41 drzwi 4. 32512

3 pokojo
z kuchnią k om fo .t da wyaająoia
Lwów, Z a fji 54 A . D okerca 
wskaże. 32532

Meble
do  wszelkich pakei 
oraz erygiaalne an- 

-• tyki hajkorzystniej 
nabyć można 

w WKTWóRNl MEBLI Fr. Z ie 
lińskiego Lwów, Kolłątsja 5 
w pedw órza. Stale na składzie.

8 48

mm
Firanki

siatki aajaowaza kołdry, bro 
katy prawie darmo W ytwórnia 
Frerlicha Lwów, Sykstuska 21

2051

Podarki aa gwiazdką ze złeta 
srebra zegarki srebrae. złota 
Bapiaraśaica, cakiernica, nakry
cia stołew e z prawdziwego sre
bra. Sygnety, piarścienki zarą- 
ezyuowe brylantowa, braaaelet> 
za złeta 14-karatowege wielki 
w ybór niskie ceny. Kupają złete 
ząby, złete, srebro, mauety 
złoto 1 srebrae, karty zaati .zni
cza, płacą ceny najwyższe, 
Wand< r, Lwów, Szajnechy b a 
czna Kapernika. 1405

R w  da abrezów
Karnisze do fi-aaek nowoczesna 
od 3 zł azyby do okien i osz
klenia budowlane najtaniej po* 
lece F i r 'm  a chrzaścijkńska 
„S ZK L A R S T W O " fach. klar. 
B. STELM ACH A Lwów, K o
pernika 2? tel 45-74 °050

Lampy
•lektryczae, niklowe, w iszące 
i stające araz żarówki oszczę
dnościow o poleca najtaniej „Lux* 
Lw a.. Akadem icka 1 ) obok 
Izby Handlowej. 29 /7

Blachy
do pieczenia
(od 50 gr.)

I elaca
F r .  C h ta - ł e k  - -  Ryaek 45.1995

JAK^OGŁASZAO -

T O  W  „K U B JE R 7 E '* !

Krawczynie
i bieliźaiai ki poleca  Katolickie 
Stawarz. Krawezyń im. św, Jó
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II tel. 
97-33 po cenach zniżony ch 2 o 2 6 6

Pani

Przerabianie
siatek drncianyeb, łóżek  na 
tapczany, m ateraców, atanian, 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, L indego 6. 
tel. 79-99. 1677

młoda snbtelna zajmie sią dJ 
mam kulturalnej samotnej d e 
brze sytuowanej osoby. Listy 
Karjsr, Lwów, Zim erew icza 10 
„K oestancia" 325*-3

Płaszcze studenckie
płaszczyki dziecinne, mundury 
studenckie i P. W ., bajecznie 
taniol wyłącznie w wytwórni 
„C entrum " i wów, Skarbkowaka 
4, tel. 72-84. nap. Kina „A tlan- 
tic", 1767

Służąca
do wszystkiego, umiejąca g o to 
wać, uczciw a z dehrem i świa
dectwam i pesznlcujo pasady de 
małej rędziny ad 1. stycznia 
1934. Zgłaszania ni. K ochanow 
skiego 37, u dozorcy. 32566

3-pokojowe
mieszkanie, kem fort, blisko cen 
trum peszakeją. Łask. zgłosze- 
sua z padaniem ceny uprasza 
aią d o  Knrjere pad „Pewny 
pła ’ eik"______________________32545

-eny bardzo niskie. 2697J

cy ł

93 mórg pszeano-beraczanej z ie 
mi, łąki padnoteckie, zabudowa- 
ela masywna, dom 8 pekoi 
(śliczne, dogodne f ułożenie przy 
miasteczka p od  Bydgoszczą) z 
pow eda nagłego wyjazdu zagra
nicą natychmiait aprzedno- — 
C aaa25C 00 Marja Bedoarov a :a 
Bydgoszcz, Pierack: ega 15. 2.031

5 i 6 pokoi
kom fortow e Lwów, Rom anew i- 
cza 3 li p de wyna ąeia. 32540

Machniewskiej, Lwów, Kopernika 
22, Telefon 446, poleca nanczy- 
cielki Francuzki, Niemki, wy
chowawczynie, freblanki, bony, 
pielągaiarki niemowląt, klucz- 
oica, goapadynia, kucharki,
ogrodników, kucharzy, araz 
wszelką służbą miastową, restau
racyjną, folwarczną, agronom, w. 
leśników. 32575

4 pokoje
kuchnia, kom fort, bal coa da wy- 
nzjecia Lwów, Gliniańaka 9 

32554

2 pokoje
kuchnia przedpokój de wynają- 
cia Paulinów 12 B gespedarz.

___________________________ 3255?

4 pokoje
komfort, Lwów, Frludrie lów  8, 
dozorca wskaże. 32570'

uknie, bluzki, spódnice, szla
froki, fartuszki, swetary, kauti- 
zelkim ąskie, podczechy, reform y 
poleca Szekalska Lwów, Ha
licka 12 I piętro. 16S9

Biuro

Szyją
po dom ach sł. 150 dzioOBie 
Lwów Murarska 24 m. 9, 32573

Tado

■ ja  P o m o c  T e K a r s K a
S|)eojaliata chorób w eneryosnyoh  1 skórnyeh  ortu  kosm etyk

Pr. FISCHER
b . długoletni lekarz (1 aiyst.J klinik derm ztologieznycb 
w Berlinie, Pradze I W iedniu ord. od 9 —1, 3— 7, 2665

Lwdw, P L A C  M A R J A C K I  10, .1 pięłro
drugie w ejście z ul. Sobieskiego 2. —  Tol. 51-68.

IM  BOHSSî lC?
« ] .  C h o p ą iż c z y z n ';  £2

przyjmuje
o b e c n ie

179C

Sandacze m rożone codziennie 
■wieże pałacu M. W IR G A  ul. 
Siankiowicza 3 (za Hotelem . 
G eergeah 247

)gtes8enła w tej rubrwe* auleneia 
my d* 15 atów bosptilale

Apteka
W Bietzu przyjmie m łedega ma
gistra (o) katolik* i poszukuj* 
dzierżawcy. 3256^

Przedtem tel. 51-89

obecnie 83-37
Lwów, Blacbaraka 9 II p. drzwi 
3. Nejtaalej w* Lw ow io powiela, 
pizz* matryee, przepisuj* (str. 
20 gr. kepj* 5 gr.). P *  fran
cuska i niemiecku. 1106

Napraw» piór
wiecznych p *  najeiższył i c e 
nach „K A S Z Y N O D O M " Lwów, 
S łew sck leg* 2 naprzeciw  gł. 
Poczty. 1994

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i m od
nie urządzonego mie
szkania i biura są nie
zbędne,bo proste i tania 

O

Rok. zał, 1907, Lwó w, plac Bernardyuski 15. tei. 47-92 
2244

K u m or zagran iczny

I n d y k  c h u d y :  ;— A mówiłem im, że zbyt obfite j<p 
dzenie skraca życic. (.Life — N. Jork). S. F,

D E  n  H 1EC d  G Ł O S Z E Ń : ,
Itek lam y i* tek ścio
FTa l-sza j stronie • * • * •
Cała l-s z t  strona • • • • •
Na 2-gioj i 3-ej strcnło m •
Cała 5-ya lub 3-cia strona • 
na dalstyclt stronach tekstn 
Cała atrona . * • * • • •

A  *5 0  
m 1.200*— 

0*80 
„ 800-r-
„ 0*70
„ 600"—

R óżn e rek lam y i
Komunikaty i  artykuły rektrmowe • ZŁ 1 .--  
Na stronie kronikarskiej
W  dodatku literacko-naokow ym .  • • ■ l ’~
N ekrologi do "00  mm. . . « .  •

„  300 „  . .  a 0;80
„  powyżej 300 mm. .  .  • • „  1 —

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenia za tekstem aa mm. * .  zł. 0-30
Na o z t  stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0‘30
Ogłoszenia drobne ze słowo . . . .  „  0’ 10
M strymonj&lne . . . . . . . .  „  0'20
Dla posznkujących pracy za słowo „  0A3
D robne og łosi, przyjtónje sią tylko za gotówką.

r> , , , 1, ._ - i ,  i _  w -i j. m: „  P odw  żka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały
K Ą e ^  Z -  f  t r z e c i e  m ie j .|  dolicza a i, 25 proc. -  Z .  u k l.d  t a b e j c z a y  d o licz , s i ,  50 proc.
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kos, tu;ą o  2U |0  _______________ ________________________

W ydawca: Mur. D. Maciejko, 6. donkami DRUKARNI KRASOWEJ So. z o. o. Lw.ów, Mochnackicgc

U W A G II I
Omyłki, które zasadeieze nie zmieniają treści 
ogłaszania, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Adm inistracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni
katów bezpłatnych nie umieszcza sią. Zniżek 
nic nóziela aią. Reklamacje m iejscowe uwzgląd, 
nla aią de dal 3>ch, zamiejaeow. do dai 8-mi» 
*d daty ukazania aią opłaszeaia. “ a egzem, 
ple-ze dow adowe liczy sią 25 gr. Ogłoszenil 
do numeru bież. przyjmuje aią do godz. 16-ej,

Odoow. red. Marian Ostrowhld
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